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W ^ w i a s E c i e s i f s .
Oświadczenie, jak ie  imieniem K oła polskiego 

w  Sejm .e pruskim złuzył sędziwy jego  prezes 
poseł dr H enryk S zum an,’ gdy jnż żadnej nie 
ulegało w ątpliw ości, że w iększość tego k rzy ­
żackiego ciała „praw odaw czego1* przyjm ie nsca- 

o w yw łaszczenia Polanów, zasługuje pod 
każdym względem na nznanie., B yła  to enun- 
^yacya pełna god n ości, spokojna , a mimo to 
s tiu ow cza , nacecnow ana poczuciem w yższosS  
morainej krzyw dzonego narodn nad rozpasana 
w złości i zachłanności tłuszczą bandytów ra­
sow ych j politycznych. depcących prawo i pra- 
wiedhwose- byle tylko dopiąć egoistycznego ce ­
lu. ( o w ię ce j, nrzmiała w  m ej także wia*-a w 
niespożyto siły duchowo społeczeństw a polskie­
go, niezłomna odwaga stawienia czoła i tej 
n o w e j, go lzącej v jego  nyt WTażej nawałnicy. 
Keprezentacya narodu, w ałczącego o najświętsze 
swoje prawa, k tóry  materyalnej przemocy wroga 
..ylko *lar~ energię moralną przeciw stawić mo- 
*' też jedynie w  tej stanowczej chwili
® ogła  dać odpowiedź, —  Nie ulega zaś wątpli­
w ośc i, ża jeżeli tylko ludność polsna zaboru 
pruskiego w myśl tej deklaracyi sw ego przed­
staw icielstw a sejm owego postępow ać będzie •— 
nie izgi iie, lecz ostatecznie zw ycięsko przetrwa 
: to nową burzę.

00  zresztą na drodze parlamentarnej można, 
by  > przeJsięwzią<‘ dla odnarcia tego ciosu —

K oła berlińskie, sejm owe i parlamentar­
ne, sumiennie uczyniły, M ów cy polscy w yczer-

1 !zelkie moralne i rzeczowe argumenty, 
ażeby w ykazać całą ohydę bezprawia, tkw iącą 
W tern p zedłożonin rządower.. R e p re ze n tu j 
sejmowefW Kuła polskiego w  ltoiuisyi oosnnął 
się nawet aż do nniortnnnej deki: acyi, pro­
ponującej zawarcie pewnego rodzaju Kompro­
misu —  w  którym  strona polska miała cofnię­
cie tej nowej ustawy okupić nawet ustępstwa­
mi narodowemu L ecz w  całej pełni ziściły się 
tu słow a w ielkiego naszego wieszcza, że krzy 
żack iego gadu nie przejedna nikt ani pokorą, 
aui darami, gdy  gad tea czuje się na silach do 
gnębienia słabszych, gdy mniema, że mocą sw oją

to> do czego zmierza. Innych zaś środ- 
miałn K oło P°lslcie w Sejmie pruskim nie 
k “  ' ‘  - y U M j c y i  0 I. itrnLcya jest tan. Sred-

1 -? j .t -  AĆ ł. tyra—,jQfl aefit. , Łpaaahaia oorz. ki,
w obec 400 posłów  n S  

kich • w obec regulaminu, który daje możność 
natychm iastowego zlsmania takiej fórm y par 
mentarnej opozycyi? p

Brutam a energia i n iezw ykły pospiech. z *  
kim rza- pi n -ki usiłował przeforsow ać tę nowa
V  tJm t a s z c z e n i e ,  że
w z i l  l  ! U wchoJziły w grę nietylke już 
tak" p L „ L ' “ iej stanu, iecz zapewne
obiaww ** ielkiej“ polityk Rozmaite 
eami l  prze™a ' '  tem, żf między Niem-
j .  zwycięskim  znów w obec rew ol.icyi rzą- 
fet7 , caru! im uowa zawartą została konweneya, 
*Łtorą obie strenj zobowiązały się do równo­
miernego gnębienia żyw iołu polskiego w swoich 
 ̂ orach; — dalej, ż« oow e to barbarzyńskie 

wystąpienie Prus względem Polaków jest wy- 
niKiem i następstwem tei konwencyi. Rząd p/u - 
ski i w innych podobnych wypadkach lekce­
w ażył sobi° opinię św iata cyw ilizow anego, tym 
razem atoli posunął się w  tvm kierunku tak 
daleka iż munowoli nasuwa się przypuszczenie, 
ż  i w idocznie zapewnił sobie z jednej chociaż 
strony pozycyę bezpieczną i simą, a zarazem 
swoDodę urągania wprost opinii całego świata,

Stefan Okuiicz.

W  H u s z c z y .
(Obrazek z 1863 roku.)

W ędrując po kraju i rozpytując o przedwie­
kowe litew skie kurhany i mogiły z minionych 
krw aw ych dni, tak gęsto rozsianych po całym 
kraju naszym, zbłąkałem się w bagnach i wer­
tepach Łańskiej puszczy i zmęczony długą drn- 
gą, usiadłem u stóp starego próchniejącego już 
dębu na wypoczynek. W idok  tego dalekiej prze­
szłości świadka zbudził wspomnienia dawne 
moicn m łodych lat. I  stanęły przedemną rozle­
głe i mroczne głębiny leśne, nrosłe nieraz z krwa- 
WeS ° pyłu ziemi, tak mi niegdyś dobrze zna- 

- y  takie ciche, sw ojskie i kochane. Pamię- 
a®, jak  w  owe dni promienne, w  ich ciemne 

patrzyły ciekawie oczy moje, jak  ich po- 
1 tęskny zarazem szum mię rozmarzał— 

Icl wot upajała...
w  -uaa brzegami rzeki Świętej wznosiły się 
b e 0(Te dni sosnowe bory i  8zły ku niebu won- 
j nź dyi? y  ic ł tchnień żyw iczn jch , m ięszając się 
ś T: aleł z chłodnym, jakby  grobowym  wiewem 
n; , 'W i or>e} Szymańskiej puszczy. W spa- 
mjon w. svvoim majestacie, w y J ą g a łj swe ra- 
Prz,_  m beu, dalej, ku „Z ielonej Puszczy", 
Kt Wojska w r 1863 —  „carstwom  Polskom " 
roZcjne’ kn granicom  powiatu poniewieskiego 
sku r‘S a ^c^ rb mę; łączyły  się. w  bratnim uści- 
2Iewał po? nr^ R ogow ską puszczą i w końcu 
Łańsij^ w  kaset włok owej połaci lasów
które i? i 1 Powiecie wiłkomierskim położonych, 
i  jn na'^żały do dóbr rl'ow ian ks Radziwiłłów 

P usr pomniel RZJ '’ łl w łaścicieli ziemskich.
1 ^ y k r lfz  ‘“ W 8 nieprzebytą, pełna błot 

ow, a  m iejsce które wybrałem  na wy-

a nawet dość silnej opozycyi w e w łasnym  
kraju.

B yć może atoli, ze ustawa .. wywłaszczeniu 
raz jeszcze w róci do Sejmu pruskiego. W edług 
bowiem wiadomości, obiegających  w berlińskich 
kołach parlamentarnych, pruska I z b a  p a n ó w  
nie przyjm ie projektu wywłaszczenia, uchwalo­
nego przez Izbę niższą, odrazu na pełnem po 
siedzeniu, lecz odeśle go  do komisyi, która, 
podług w szelkiego prawdopodobieństwa, dokona 
w  projekcie rozm aitych zmian, m ianowicie usta­
li lepiej sposób wynagradzania wywłaszczonych 
w łaścicieli ziemskich. Larw o wręc być inoże, że 
cały  projekt w róci jeszcze raz jeden ao Izby 
poselssiej. L ecz zmiany,' jak ie  w  nim dokonane 
zostaną, będą już chyba tyiko natury form alnej, 
Zasady wywłaszczeuia ludności polskiej już się 
z niego nie usunie i z tem też pogodzić się 
trzeba. '

L iczy  się z tem juz cała ludność zaboru pru­
skiego. Złudzenia, jakim  oddawały się do osta­
tniej niemal cnwiii konserwatywne żyw ioły  tam­
tejszego społeczeństwa polskiego, że konserwa­
tyści pruscy nie dopuszczą do takiego bezprzy­
kładnego pogwałcenia praw ludności polskiej, 
rozwiały się zupełnie —  D ziś także panowie 
'urno, M ańkow scy, i Morawscy przekonali się 

dowodnie, że nie w dyplom acyi, lecz jedynie w 
energicznej, świadomej celu obronie, - w najści- 
ślejszem skupieniu wszelkich warstw i sił tam­
tejszego społeczeństwa do wspólnej pracy —  
tkw i możność skutecznej obrony narodowego 
bytu. Dziś i „D ziennik Poznański" doszedł do 
przekonania, żo raz na zawsze zerw ać trzeba 
z takiemi złudzeniami. -

„Tak w ięc —  pisze ten organ —  samowol­
nie decydująco czynniki p ruckie odepchnęły od 

lebie, a w każdym razie pozbaw iły wszelkiego 
wpływu, część naszego społeczeństwa, najbar- 
dKiięj zachowawczą, najmniej skłonną do jakiej- 

r agitacyi andpaństw ow ej, pragnącą żyć 
w zgodzie -IQ swym i współobywatelam i naiodo- 
WOŚCl niem ieckiej, a przeciwną wszelkim fanta­
stycznym  planom i dążeniom".

Dziś —  zdamem „D ziennika P oznańskiego" —  
kierow nictw o sprawami naiodowem i w zaborze 
pruskim ujmą w większej jeszcze nńerze sfeiy  
ludjjwe, masy, rozgoryczone ilo najw yższego sto­
pnia nuwym tym gwałtem A  wobec tego rząd 
nic na tem nie zyska.

„Nie stłumi ta nową u s ta ^ a a -p is z e  „Lzien- 
m k  Pozu." uaiej —  tak żw. „agitacyi w ielko­
polsk iej", jeżes. agitacya ta jest w rzeczy sa­
mej czemś realnc m, a nie fikcyą. W  każdym 
zaś razie wszystkim przeciwnikom  państwa pru 
skiego dostarczy projektowane prawo nowego 
i podatnego bardzo materyału agitacyjnego, nie 
mówiąc już o tem, że w całej czteroinilionowej 
prawie ludności polskie5 o b u d z i  u c z u c i e  
n a j w i ę k s z e g o  r o z j ą t r z e n i a .  W  poczu 
ciu swej materyalnej sLy rząd i stronnictwa, 
rozstrzygające na razie w Sejmie pruskim, lek­
cew ażyć m ogą to rozjątrzenie. Na dalszą jednak 
metę rzeczą bynajm niej nie jest obojętną dla 
najpotężniejszego nawet państwa, jeśli w ytw o­
rzy ono w  swem łonie tak liczny zastęp oby- 
wmteli, pokrzywdzonych w najśw iętszych swych 
prawach. Na oagnetach czas jak iś można się 
opierać, siedzieć jednak na bagnetach nie ino- 
m ożna".

my jesteśm y zdania, że irimo nstawy o w y ­
właszczeniu rząd pruski nie doczeka się tryum­
fu, o którym marzy. W alka w zaborze pruskim 
zmiem się może pod niejednym  względem co 
do formy, lecz bezwarunkowo stanie się |eszcze 
zaciętszą Niezmiernie zas ważna dla nas jest 
ta okoliczność, że ten now y cios zastaje już

poczynek, było dzikie, pastynne i od siedzib 
ludzkich dalekie. A  choć las młodemi pędy w y ­
strzelał juz ku górze — wiune byiy  jeszcze 
stare, olbrzymie, gnijące, lub już pogniłe pnie 
umarłych drzew, zalegające przestrzeń dokoła, 
i z całego otoczenia łatwo zrozumieć było mo­
żna, czem ten zabj tek był przed kilkudziesięciu 
laty.

O czyw iście , był on natenczas nieprzebytą 
głuszą leśną, schroniskiem zwierza i ludzi w y­
jętych  z pod prawa. A  przed niespełna pół 
wiekiem tych ludzi ściganych jak  zwierzęta —
ludzi, którzy jnż nie mieli sw ojego rodzinnego 
ogniska, ani schronienia —  było wielu...

Skąd przychodzili i k to byli oni?...
Gdy burza dziejowa rozszalała się nad k ra ­

jem naszym, niejeden dwór, niejedna wioska, 
z których wyruszyli młodzi ludzie do powsta­
nia, z rozkazu ów czesnego w ielkorządcy L itw y —  
M urawiewa, a potem już nawet z rozporządze­
nia pierwszego lepszego naczelnika oddziału, 
spaloną i zrównaną z ziemią została. Ziemię 
taką oddawano burłakom, jak  Ibiany i t. p., a 

pozostali mieszkańcy —  starce —  kobiety —  
dzieci —  szli na wygnanie. Nieobecni, lub ra­
tujący się ucieczką —  zmuszeni by li ukryw ać 
się

G dy parfya rozbita poszła w  rozsypkę —  je­
dnostki, odcięte od swoich, nie chcące złożyć 
broni lub posiadające w iarę w interw encyę Eu­
ropy —  do czasn kryć się musiały

I ci, którzy dawali ratunek zrozpaczonym, 
ranionym, głodnym, lub umierającym współbra­
ciom, obaw iając się srogiej za to kary, bo cięż­
kiej i pełnej męczarni drogi etapem na tSybir —  
szli tam się ukrywać.

K tóż ich policzy?... P oiły  się przeto lasy w  
jatach owych ludzkiemi cieinam i, echa leśne 
rozbrzm iewały ich jękiem...

W ojsk a  nieprzyjacielskie nie zawsze szukały 
nas w  tych  m rocznych głębinach, obawiajac się

tam tejszą iudność polską zupełnie przygotow a­
ną do takiej walki. Dojrzały narodowo i poli­
tycznie polski lud tamtejszy, zahartowany w' cięż­
kich przejściach, nie opuści zagrożonych placó­
wek. A  gdy w zględy dyplomacyi nie będą jaż  
tam owały jeg o  woli, jego  sam ozachowawczego 
instyńktu znajdzie w sobie siłę, o którą rozbije 
się i ta nowa naw ałnica pruska. I  konweneye 
prnsko-rosyjskio juz tego nie zmienią.

tesrairo Joweł M uf,
Wiedeń, 20 stycznia.

(Sytuacya przedwyborcza w Czechach. — Rerormy poda­
tkowe — Podwyższenie podutkn spirytusowego i sana- 

cya finansów krajowych.)
W y b ory  sejm owe w  Galicy i * w  Czechach 

zajmują koła  polityczne nietylko krajów  inte­
resowanych, ale całego ogółu w  Anstryi, ze 
względu na oczekiw ane przeobrażenia polity­
czne w składzie tych reprezentacy,, krajow ych 
i w ynikające z tego następstwa polityczne. Juź 
porównanie pierw otnego składu Sejmu czeskie­
go na początku u b ie g łe j; właśnie kadencyi ze 
stanem przy rozwiązaniu Sejmu, w s k a z u j, w 
jakim  kierunku ew olu cya 'stron n ictw  w  króle­
stwie czeskicm  się dokonuje. Ze stiorn ictw  nie­
mieckich wyszła z wyborów  w r. 1901 jako 
najsilniejsza, partya postępowa z 28 członkami, 
Selioenererowey weszli w sile 25 członków  no 
Sejmu, niemiecka partya ludowa liczyła 14, a 
agraryusze niemieccy 2 członków , W  ciągn ka­
dencyi rozpadli się S thoesererow cy. Przy Schoe- 
nerer/e zostało tylko 13 wiernych, podczas gdy 
reozta ukonstytuowała się' jako  „partya wol­
nych W szechuiem ców " pod wodzą W olfa. Za 
miast dwóch agrarynszó\ niemieckich byro u 
schyłku kadencyi 17,

W  miarę rozrostu partyi agrarnej inno stn  n- 
n ictw a traciły sw oją siłę zn aczen ie . P izy  zbli­
żających  się obecnie w yboracl grupa Scboene- 
rera zupełnie odpada. Sam Wwdz po ostatniej 
sromotnej klęsce pr/.y wymorach do Rady pań­
stwa nie roa nawet ochotv kandydować i ura 
tuje się zaledwie jego  najbliższy przyjaciel p. 
I r  o, który się umizga do agraryuszćw.

Obok partyi radykalnej (w olnych Wszech- 
niem ców) agraryusze tez najw ięcej zdobędą 
mandatów a na strom i. t « c  postępowe i  ludo 
we mała tylko część przypadnie.

W  obozie c z e s k i m  sytuacya zupełnie po­
dobnie się przedstawia. Pewne straty rządzą­
cych dotychczas Młodoczecliów, rezrost agra- 
ryuszów i radykałów czeskich znajdą wyraz w 
Wyniku wyborów . Pozycya M łodoczecliów zdaje 
się tak bardzo osłabioną, że nawet ruzbitki 
Staroczechów nie chcą z n-mi się wiązać i od­
rzucają ich warunki kompromisowe i żądanie 
utworzenia w s p ó l n e g o  klubu po wyborach. 
Rokowania kompromisowe we wszystkich obo­
zach toczą się jeszcze, ale ogólny otiraz sytua­
c j i  r ie  wiele zmienić się już może.

Jak  wiadomo, minister skarbu dr K o r y t o w -  
s k i  przyrzekł rozm aity reform y podatkowe. 
Przypuszczają, że w ielkie reform y podatków 
bezpośrednich nastąpią dopiero w roku 1909 
przy sposobności ustawą przewidzianej’ rewizyi 
podatku osobisto - dochodowego, definitywnego 
ustalenia wymiaru podatku dochodow ego i no­
w ego uregulowania u d z i a ł u  k r a j  ó w  w do­
chodach z tego podatku. Przedtem jednakże, a 
w ięc już w  r. ló « 8 , rząd przedłoży parlamen 
tow i projekt retormy, w zględnie z n i ż e n i a  
p o d a t k u  b u d y n k o w e g o ,  tudzież, j ik sły­
chać, projekt p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u

zasadzki w ięc w tych dzikich ostępacS i ma­
tecznikach, gdzie lęgło się zwierzę, przytulony
czaił się człowiek. .

L as natenczas był Jedyną ucieczką i schro- 
meniem. Po bagnach . trzęsawiskach, pod zwm- 
łami drzew i na mrowiskach —  do czasu, do 
jutra, leżeli ludzie... Dokuczał często głód unia 
i chłód nocy, wjadały się w ciało owady, cięły 
do, krwi „m oszld" i komary, których w ibawie, 
aby kryjących  się nie spostrzeżono, o^egnać 
ogniem i dymem nie było można, rozpadała się 
odzież, p rzes ią k ła -w ilgocią  ziemi, słabły siły. 
gasły prężące się oczekiw ania jutra, które nam 
miało przynieść wyzwolenie.

K ryliśm y się po lasach, tam organizowaliśm y 
partye, zakładali obozowiska, nie chcąc narażać 
na odpowiedzialność nikogo z tych, co pozostał! 
i iść na bój z nami nie m ogli Kryliśm y się 
po lasach, pragnąc w yćw iczyć żołnierza, nau 
czyć go obow iązków , zahartować jego  ciało, 
spróbować sił i wytrwania K ryliśm y się po la­
sach nie w  obawie śmierci, lecz chcieliśm y prze­
trzym ać dłużej akcyę powstańczą i doczekać 
tego, czegośm y jednak r ie  doczekali —  inter- 
w encyi od tych ludów E uropy, którym  dawa­
liśmy niegdyś —  przed ’ aty —  pom oc i ratu 
nek.

A  gdyśmy, tułając się po kraju, staczali krwa­
we nieraz walki, reszta żołnierza nieprzyjaciel­
skiego rabowała nasze dwory i sioła i znęcała 
się nad tymi pozostałymi w dworach i siołach 
naszych. I  w żadnym czasie rabunek ten nie 
był większym, jak  w roku 1853. —  Rabowano 
wszystko, a czego zrabować Lie było  można —  
niszczono Z  ow ych to czasów pozostała przy­
pow ieść: „P ow stańcy po lesam, a my po my- 
zam ".

Goniono, w ięc uciekano, szukano, w ięc się u- 
krywano i jedną z tych 'icznych  kryjów ek był 
ton wzgórek, zewsząd błotami otoczony. Stary, 
przygarbiony, zawiędły, o w yblakłych oczach

s p i r y t u s o w e g o .  Uważają za prawdopodo­
bne podwyższenie tego podatku o 30 koron, 
z przeznaczeniem większej części podw yżki na 
s a n a c y ę  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h .  Ustawa 
ta ma ewentualnie w ejść w  życie  z dniem 
1 września b. r., t. j. z początkiem  nowej kam­
panii spirytusowej.

P r z e w r ó t  w  F e r s y i .

Od trzech lat P eisya  jest w idow nią wypad­
ków, które przez prasę europejską z powodu 
zbyt niedokładnych je j inform acyj, nie są nale­
życie  oceniane, które jednak dla całej A z y i , a 
przedewszystkiem dla świata mahometańsk.ego, 
mają ogromne znaczenie

W pływ  w ojny rosy jsko-japońsk ie j, sromotna 
klęska białego ca ra , którego groźne widmo 
przerażało dotąd wszystkie narody azjatyck ie , 
utrzymująe je  w  letargu politycznym , odsłoniła 
w tej rzekomej potędze rosyjskiej takie bagno 
niomocy, rew o lu c ja  rosyjska zaS rzuciła na 
wschód taki snop jaskraw ego św ia tła , ze po 
śp ią ce j, zahipnotyzowanej A zyi przeleciał prąd 
uświad imienia i dawno niewidzianej energii, 
która objawiła się na zewnątrz w bardzo oży­
wionym ruchu politycznym i reform acyjnym,

D ziś wrze cała A zya. W Ohmach dzieją się 
wprost niesłychane dziwy, które lada rok w y- 
wysuną to gigantyczne państwo na czoło A zyi. 
W  Indyach ruch konstytucyjny przybrał takie 
rozmiary, że adm inistracja angielska utraciła 
już nadzieję skutecznego okiełznania go i mj-- 
śli tylko o tóm, jak by  go najlepiej uezynid nie­
szkodliwym dla interesów W ielidtj Brytami. 
W  Persyi zaś, jako  najbliżej żródliska śv.iatła 
rewolucyjnego położonej, dokonała się rewolu- 
cya, w całem tego słowa znaczeniu, zakończona, 
jak dotąd, zupełnym i w ielokrotnym  tryumfem 
ludu.

Poprzedni szach, który w  częstych podróżach 
sw oich nauczył się oceniać zalety europejskich 
form rzą lu , stosunkowo dość łatw o zgodził się 
na zaspokojenie powszechnego żądania w olno­
ści i bez rozlewu krwi zaraz po słynnej sece­
s j i  uczonych endżumenów do św iątyni sza­
chów, nadał konstytucję, w obec której postę­
pował jaz  nadal zudełnie lojalnie, Niestety ostra 
cukrzyca położyła kres życiu ośw ieconego sza­
cha, nie pozwalając n u  dukończyć i umocnić 
wiekopom nego dzieła.

Następca jego  zaś. typow y typ w całem tego 
słowa znaczeniu sardanapalski, jak ie  tylko 
wschód wytwarza, zgnuśniały w śiód swoich 
czterech tj sięcy żon, chciwy, głupi i zły. nie 
umiał i nie chciał zastosować się do nowego 
porządku rzeczy, który kładł tamę jego  wła­
snym nadużyciom i niesłychanym zbrodniom je ­
go admimstracyi. Nieboszczyk szach M asafer 
Eddin w ilzą c , że konstytucya stała się organi­
czną potrzebą narodu perskiego, nadał ją  fir- 
maoem z dnia 1 stycznia ' 1907 r Ponieważ je ­
dnali w krótce potem umarł, przeto następca je ­
go zaczął natychmiast czynić starama koło o- 
balenia tej konstyiucyi, w czem nie bez zna­
czenia były  w płj wy rządu rosyjskiego, który 
także poszedłby najchętniej za przykładem sza­
cha, i odwołał „lekkom yśln ie" nadaną konsty­
tu cję .

R eakcyjne jednak nsiłowania m łodego szacha 
spełzły na niczem. M edżiiis —  t. j. parlament, 
okazał się silniejszym  od niego, ponieważ miał 
za sobą całą opiuię publiczną, a nawet wojsko. 
K iedy szach zamianował reakcyjne ministerstwo 
i odmowił zaprzysiężenia konstytucyi, medżiiis 
w jednogłośnej uchwale zagroził mu d e t r  o n i ­

ż ą c y  ą  W  odpowiedzi na to szach wysłał ko­
zaków swoich i artyleryę z rozkazem zbombar­
dowania gmachu medżilisu. A le  po stronie par­
lamentu stanęły wszystkie organizacye rewolu­
cyjne. bardzo karne, sprężyste i d o s k o n a l e  
u z b r o j o n e .  L ada chwna miała wybneimąć 
krwawa walka między wojskami szacha a vwo- 
lennikami medżilisu. Wstępem do niej miały 
być pogrom y inieligenoyi, dokonywane przez 
bandy, złożone z najgorszych wyrzutków spo­
łeczeństwa, powypuszczanyrh „ad hoc" z w ię­
zień zbrodniarzy, którzy p o i  nazwą „praw dzi­
w ych ludzi perskich", a w  nadziei sowitego łu­
pu, mieli bronić ojczyzny, w iary i szacha Ale 
opinia publiczna okazała się w Persyi tak sil­
ną i jednom yślną, dojrzałość polityczna tak 
wielką i solidarność tak nieprzełamaną, że czar­
na sotnia persua, po kilku niendałych próbach 
„ o b r o n y  historycznych „idea łów " —  zmuszona 
była cofnąć s.ę do tego bagna podspołecznego, 
z którego w yszła,, « -

M edżil s otoczyli jnż kozacy Na ulicach, do 
gmachu medżilisu piow adzącyen, ustaw .-mo ar 
maty. W oupow itdzi na to lud, uzbrojony w  broń 
palną i sieczną, ruszył na ogromny -plac przed 
medżilLem, gotow y do jego obrony, fezach roz­
kazał swemu wojsku iść do ataku, lecz wojsko... 
odmówiło... W ów czas przerażony tyran dał za 
wygraną. Z łożył przysięgę na konstytucję i roz­
pędził reakcyjne ministerstwo... Było to w czerw­
cu r. z. W  listopadzie szach pod wpływem Ro- 
syi i Turcyi, znowu spróbował szczęścia, znowu 
mianował reakcyjne ministerstwo i pod pozorem, 
że medżiiis uniemożliwia obronę o jczyzny przed 
niebezpieczeństwem, grożącem  je j ze strony Tur­
c j i  i Rosyi. usiłował złamać konstytucję. W y ­
padki czerw cow e pow tórzyły się wówczas z je ­
szcze w iększą silą. O głoszono s t r a j k  p o w s z e ­
c h n y ,  a w znacznej części ogrom nego państwa 
ludność przeszła do kroków ren ólncyjnych, opa­
now ując arsenały, urzędy i t. p. fezach musiał 
znowu ustąpić i pouowme zaprzysiąoz konsty­
tu c ję , całą Diemal władzę oddając medżilisowL 

Skąd wzięła się w narodzie perskim ta nie­
słychana energia, która urąga tak skutecznie 
wszelkim reakcyjnym  zatusom  m łodego szacha? 
Jest to niewątpliw ie działanie bardzo starej i 
w ysokiej kultury perskiej, która po wiekowem 
zamarciu i upadku, zaczęła się odradzać Na 
maią skalę mamy tu powtórzenie się prccesu, 
który przebyła Japonia, a obecnie przebywa5ą 
Chiny, gdzie to. dzięki bardzo starej i wysokiej 
kulturze, przejaw iają się w narodzie, dotąd ciem- 
n jm . niedołężnym i biernym, takie czynniki a- 
ś\viaaom5enia patryotyzm a i solidarności, jakie 
właściwe są tyiko nujkuitnralniejszym narodom 
europejskim.

M ateryalną podstawę i ew o lu c ji perskiej i je j 
tryumfów stanomią e n d z u m e n y .  t. j. lokahin 
instytucye samorządne, ud najniższych do n a j­
w yższych, w ięc endżumeny gminne, puwiatowe, 
okręgow e krajow e. W edle konstytucyi z l-g o  
stycznia 1907 r endżumeny mają prawo przed­
kładać medżilisowo projekty ustaw, które uwa 
żają za potrzebne dla sw oich okręgów, a także 
zgłaszać in terpelacje z powodu nadużyć urzę­
dników. Przy obu ostatnich zamachach reakcyj­
nych endżumeLy odegrały najmożniejszą rolę, 
jako  silne twierdze postępowości. One to ścią­
gały  ogromne zastępy walczących za konstytu­
c ję , one też działając w ciągiem porozumieriu 
z sobą, stały się potęgą w państwie, wobec któ­
rej władza szacha okazeła się zupełnie bezsilną. 
Na n ic nie zdały się szachowi najrozmaitsze 
próby rozbicia solidarności endżumenów lub 
przeciągnięcia ich na stronę reakcyi. Eudżu- 
meny okazały się mezłomnemi w sw ych dąże-

człcw iek , któregom  przypadkiem  tu napotkał, 
zapytany przezemnie o dzieje tych leśnych mie­
szkańców, Lie dał mi żadnej odpowiedzi. Może 
bał się?... I  nic w tem nie byłoby dziw-nego. 
Trw oga wów czas mroziła serca, deptała uczucia 
ludzkie i zamykała usta — aż do śmierci. T rw o­
ga ta widać wzarła się w duszę jego, wsiąkła 
w krew, splątała się z życiem jego, a te w y­
blakłe smutn6 oczy widziały zapewne wiele, w y­
płakały wiele...

I już nie pytałem go o nic. W  czasach owych, 
gdy naród pragnął się w yzw olić drugą krwa­
w ych  ofiar, gdy w oguiu tych ofiar łączyli się 
mieszkańcy tej ziemi, napotaać nie było można 
rodziny nieokrytej żałobą, ani domu, któryby 
nie był w nieszczęściu i ruinie Zrozumiałem 
przeto, że i opow ieść starca byłaby smutną i 
wspomnienia krw aw e, a w  tajniki duszy ludZ' 
klej, któż, prócz Boga, zaglądać może?...

Z  okruc hów, tu i owdzie zebranych, złożyłem 
ten obrazek —  prosty, codzienny.

Pew nego dnia jesieni, stanęło na tem w zgó­
rzu troje ludzi. —  K toś czwarty to miejsce im 
wskazywał i prowadził. Ich przybladłe twerze 
obłocoae i jednego z nich skrwawiona ouzież, 
zdradzała zwykłych w  owych czasach ni doli 
krajow ej wędrow ców. Jeden z niob był s 
w iejący, lecz w  pełni męskich sił i dw oje mło-
dycn. , . . , , .

Starszy z nich, o napiętnowanej jakim ś tajo­
nym bólem twarzy, był przybyszem ze stron, 
do których już nie miał w racać poco: m ajętność 
jego  zabrano na skarb, dwóch synów n 'cdaw no 
zatracił w  bitwie pod Rogow em , gdzie również 
zginął wódz oddziału —  W ykładn ik  (Ż u kow ­
ski). Żonę dawno ju ż pogrzebał. Pozostał ivięc 
jede” , samotny na świecie... L ecz  najbardziej 
biedny i n ieszczęśliw y człow iek ma swoich 
smutków i bólów  ukojenie, jeżeli posiada w ia­

rę —  w  jutro —  w życie — w  ludzi —  w
B oga!

Pozostał m i ostatnim, promieniem umierają­
cej jego  doli doli narodu była niespożyta 
1 1 râ  że naród nie umiera, że Polska nie zgi- 

e,̂  że Franci a ją  zbawi. W ierzył on z całą 
ow cz°sną społecznością sw oją w to jutro i ca-_ 
łemi dniami, które przebył z sobą ukryciu, opo­
wiadał młodym dzieje polskich legionów po 
wszystk.ch krańcach ziemi —  dzieje ońar nad­
ludzkich dia odkupienia sw ojej O jczyzny, po­
święceń bez granic, które miały być wrzekomo 
wynagrodzone...

W ierzył, ale ta wiara w  całej społeczności 
polskiej już nikła i słabła. L ecz że wszelka 
wiara bez uczynków martwą jest, więc, gdy 
odeń tej ofiary: zapotrzebował kraj, wyrzekł się 
domu i mi nia i zabrawszy z sobą dwócl. sy­
nów, stanął do walki —  z wiarą w posłanni­
ctw o dziejowe sw ojego naiodu i z wiarr w  to, 
że naród jego  będzie wolnym i szczęśliwym. 
W ięc. gdy la. ofiara spełnioną została i oddana 
narolowi krew pierworodnych —  z w iarą już 
i spokojem czekał tego jutra, jeżeli nie tu —  
na ziemi., to juz tam, w  św iatłościach życia  —  
poza grobem.

Dwai młodzi, byli to ludzie dwóch św iatów : 
starszy, syn szlachecki, młodszy, syn ludu. Je­
den z nich był ranny i ukrywał się, drugi u 
ciekł z płonącej wioski, kiedy żołdactw o ją  
otoczyło i zaszył się w te b łota  i  m oczary 

I gdy dawniej rozdzielało ich stanowisko 
społeczne, kiedy nieraz w zetknięciu się z sobą 
pycha jednych, a Liechęć i niewiara drugich 
odtrącała ich od siebie —  dziś nołączyła ich 
wspólna niedola, zbliżyła wspólna krzywda, zje­
dnoczyła krew  —  jednaka —  droga —  święta 
i —  czerwona. (D ok. nast.)
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niach w olnościow ych, rozum iejąc doskonale, że 
tyiko pod tym warunkiem utrzymają sw ój w piyw  
na szerokie masy.

Członkowie enażunienów rekrutują sią z po­
śród działaczy społecznych, z lokalnej bnrzua 
zyi, a ta k ie  z przedstawicieli wszystkich par- 
tyj politycznych. Dzięki temu stanowią endżu- 
meny niejako s j ntezę wszystkich dążeń i pra­
gnień danej m iejscow ości powiatu lub prowincyi, 
co czym  je  bardzo silnemi

W  ruchu wolnościowym  najcLlubniej zapisał 
się eudżumen, to jest raua miejska tawryjska. 
On to pierw azy ogłosił powstanie i zgrupow a­
wszy dokoła siebie całą opozycyę, zmusił po­
przedniego cara óo  nadania k on st/tncy i Dopie­
ro za przj kładem Tawrisn, który jest kulturalną 
stolicą Persyi w  przeciwstawieniu do Teheranu, 
jako  stolicy  adm inistracyjnej, poszły inne en- 
dżumeny. D oszło do tego, że endżumen tauryj- 
sk: ujął w  sw o ręce władzę w  całym  A derbej- 
łżam.s, to jest w  północnej Persyi, i sprawował 
ją  tak ża za jeg o  i sądów nie było w całym  
tym wielkim  krajn ani jednego rabunku, gw ał­
tu lub zabójstwa W  odpowiedzi na ostatni za­
mach reakcy jn y  szacha, endżumen tauryjski od­
pow iedział uchwałą, de ironizującą szacha, która 
kończyła  się pamiętnemi słow y: „ N i e  n z n a -  
j e m y  s z a c h a ,  k t ó r y  n i e  u z n a j e  k o n ­
s t y t u c j i * .  Endżnmeu ten ma sw oja  armię, 
sw oje arsenały, swoją pccztę i telegraf. Ilekroć 
szach sprzeciwiał się zadaniom medżilisu, dziel­
ny endżumen taw ryjski natychmiast bije na a- 
Jaruj, puszcza w ruch wszystkie sw oje bogate 
środki : o ie  spoczyw a popóty, dopóki szach nie 
cofnie swoich postanowień. Szach znienawidził 
te i T aw iis  i nie pozwala nawet, aby przy nim 
w: pominano o istnienia tej drugiej jego  stolicy,
* której z reguły rezydują następcy tronu. —  
Nie wiele mu to jednak pomaga, ponieważ nie- 
■awistny Taw ris sam mu się zawsze przypom i­
na... D elegaci tego endżnmenu w medżilisie pp. 
Sejed-Chasaii, Mustasziz od Doule i T agi-Z »de są 
przywódcam i w całym  medżilisie, Tagi-Zade zaś 
jest w całem tegn słowa znaczeniu trybunem 
ludu perckiego. Gdy on zabiera głos, w szyscy 
milkną i słuchają jeg o  płom iennych słów  w  naj- 
większem skupieniu. Szach wpada w wściekłość 
na sam dźwięk imienia Tagi-Zadego. Poprzysiągł 
mu zemstę, podczas zaprzysięgania koustytucyi, 
gdy  Tagi Zade - stanął w  pobliżu szacha, mini­
strowie mieli ogrom ny kłopot, a b j go usuLąć z 
•cza szacha, który na jego  widok m ógł popeł­
nić jakąś nieroztropność.

Obecnie, mimo powtórnego zaprzysiężenia kon­
sty tu cji, szach Mahomet A li stał się tak niepo­
pularnym, że detronizacya jego jest tylko kwe- 
styą niedługiego czasu. D oszło do tego, że nawet 
kałużę krw i tak zw. „szachzade*, p. Andiad-el- 
Hunk, w ygłosił na olbizym im  placn przed me­
czetem szachów do Kilkunastotysięcznego tłumu 
mowę, w kcórej w ołał:

aObvw iteie Teheranu! W in ow ajcą  wszystkich 
la szy ch  nieszczęść jest nie k to inny, jak  tylko 
B a ch  Mahomet A 11. Jeżel' ch secie ojczyznę 
noszą w idzieć szczęś„w ą, j e g o  p r z e d e w s z y -  
i t k  e m  m u s i c i e  z r z u c i ć  z  t r o n a  i w y ­
b r a ć  i n n e g o ,  l e p s z e g o * .

R ew olucyjny „szachzade* sfanatyzow ał swą 
■ ow ą  zebranych Persów tak bardzo, że zaraz 
ehcieli iść do pałacu szacha , aby go  zrzucić 
a tronu. Szach przerażony zażądał od medzihsu, 
aby go  w ziął w  obronę przed rewolucyonistą
* jeg o  własnej rodziny, ale odw iżn y  Andiad-el 
M ank niewiele sob.e robi z gniewu sw ego uko­
ronowanego kuzyna, punie waż za nim stoją  wszy­
scy „fidaje*, t. j. zw olennicy kon stytu cji, K tórzy 
zapowiedzieli śmierć każdem u, kto o /  się waży] 
know ać przeciw konstytncyi.

Po zamacha w Tyfllsfe.
Dnia 20 czerwca ubiegłego roku wywołał w Ty- 

flisJo ogromną sensacyę zamach, w/konany przez 
terorystćw rosyjskich na transport pieniędzy z Ban­
ka państwowego. Gdy urzędnicy, wiozący pien;ą- 
4ae, przejeżdżali wśród zbrojnej eskorty przeż plac 
Irywański w śródmieściu, grupa teroryBtów rzuciła 
pad powoź 8 bomb, które bez wyjątku wybuchły 1 
Oprawiły naokoło straszne spustoszenia. Dwóch po­
licjantów ■ konwoju, tudzież 50 osób, przeehodzą- 
aye t  przypalkowo, odłamki bomb zraniły ciężko. 
W popłocnn, który pows*“,ł, powiodło się terory- 
atom zabraf wszystk?® pieniądze, w sumie 341.000 
rubli, w tern 250 sztok not po 500 rubli.

Natychmiast po zamachu uwięziony został woini- 
sa, podejrzany o współndział w zamachu, a wieczo­
rem dnia krytycznego oddział wojska, idący za ko- 
s arami słrael : iw, spostrzegł kilku lodzi, którzy na 
widok zbliżającego się oddziału czem prędzej ucie- 
kli, porzuciwszy dwa worki z pieczęciami Banku 
państwowego i napisami: „150  000 1 191.000 ru­
bli- . Ludzie owi widocznie wyjęli tam pieniądze 
a worków i porzucili je. śledztwo policyjne nie od- 
•fesło żadnego skutku, chociaż kusyer Banku miał 
wynotowane wszystkie serye i numery, które na­
tychmiast rozesłano do wszystkich urzędników ka­
łowych, tudzież instytucyj finansowych w Rosyi i 
ta granicą.

Ta jedynie okoliczność przyczyniła sie do odkry­
cia sprawców zamachu. Tak to już donióoł telegram 
i  Monachium, uw'ęziona tam została młoda, bardzo 
piękna RoŁyankr, która w jeUnym z banków chciała 
wymienić na monetę niemiecką rosyjską notę papie­
rową na 500 rabli. Kasjer owego banku przeglą­
dnął spis not, zrabowanych w Tyflisie, a stwier­
dziwszy, że pomiędzy niemi znajduje się nota na 
500 rubli, przyniesiona Drzez Rosjankę, wezwał po- 
hcyę, która uwięziła właścicielkę pieniędzy.

Przypadek zrządził, ze polieya monachijska uwię- 
■iła tego samego dnia trzech terorystów rosyjskich, 
którzy prawdopodobnie brali udział w zairachn ty- 
ffiekim. Uwięziona Rosjanka w chwili, gdy ją  are­
sztowano, usiłowała połknąć list, pisany do niej po 
rosyjsku. Udaremnił to komisarz i odesłał list do 
pos dstwa rosyjskiego w Monachiom, celem przetłó- 
■aczenia go. Sekretarz 'egacyi, Stołypln, dokonał 
(Umączenia listu, z którego okazało się, że w o- 
wym dniu trzej teroryści rosyjscy mieli z Paryża 
przejeżdżać przez. Monachium do Wiednia i na dwor- 
oo monachijskim odebrać pieniądze z wymienionej 
**t pięciuaetrnblowej. Polieya udała się na dwo­
rzec i po przybyciu pociągu pospiesznego z Pary­
ża, uwięziła trzech terorystów rosyjskich, którzy 
z twego pociągu wysiedli. Znaleziono przy nich 
mac.— Bumę pieniędzy rosyjskich

W  związku z temi uwięzieniami przedsięwzięto 
równie w Paryżu kroki przeciwko terorystom ro­
syjskim. Komisarz policyi paryskiej Guichard, któ­
remu powierzono dozór nad anarchistami, uwięził 
la  dworcu * północnym Rosjanina i Rosyąpkę, któ- 
my mieli udać się do Londynu. Uwięziony nazywa

się Borysow, towarzyszka jego ranni fcamponska. 
Polieya podejrzywa oboje nietylao o współudział 
w zamacha w Tyflisie, ale także w całym sztregu 
innych zamachów. Znaleziono również i przy nich 
znaczną sumę pieniędzy rosyjskich. Wedle innych 
źródeł uwięzieni nazywają się Boryouk i Jampol- 
ska. Za granicą Borysuk przybierał nazwiska Emil 
Dehtiaryk i Dietericb

Polieya wiedeńska podjęta równie śledztwu w tej 
sprawie i stwierdziła, że uczestnicy wspomnianego 
zamacha przebywali przez pewien czas w Wiedniu 
i miesznali w pewnym małym hotelu. Pieniędzy me 
próbowali w Wiedniu zmienić.

Ili 0 MDI!
Niemniej surowo od pisai zy francuskich potępia­

ją tę nową ■‘azę antipolakiej polityki pruskiej tak­
że uczeni i politycy angielscy. I  tak —  Wiliam 
Robert M o r  f i l i ,  członek „Bńtisch Academy*, pro­
fesor slawistyki w uniwersytecie oksfordzkim, taki 
wydaje sąd o ustawie ekspropryacyjnej:

„Uważam, że projekt prawa o przymmowem wy­
właszczeniu Polaków jest o b e l g ą  d l a  w s p ó ł ­
c z e s n e j  c y w i l i z a c j i  i nietjlko jedną z form 
walki pomiędzy Niemcami i Słowianami, ale także, 
i to przedewazystkiem, kwesiją ogólno-ludzkiej do­
niosłości. Nie wahałem się też nigdy wypowiadać 
podobny pogląd zarówno w prasie, jak i w kołach 
mych znajomych. Jest istotnie zdnmiewającem, że 
podaobnie c y n i c z n y  i b i n t a l n y  p r o j e k t  
mógł powstać w X X  stuleciu.*

Inny wybitny Anglik, Artur S y m m o n s ,  literat 
i poeta pisze:

„Naród polski jest dla tych, co go poznali, naj 
bardziej subtelnym, delikatnym i jednym z najbar­
dziej bohaterskich i szlachetnych narodów Europy. 
I s t n i e n i e  t e g o  n a r o d u  p o w i n n o  b y ć  
d l a  E u r o p y  r ó w n i e  d r o g i e m , j  a k istnie­
nie bezcennego klejnotu. Prusy wyciągają rękę, by 
g o  s k r a ś ć  —  ;;est to r ę k a  z ł o d z i e j  a, s i ę ­
g a j ą c e g o  p o  k l e j n o t .  Jeżeli zostanie skra­
dzionym, 10 skończy się jego gorąca, doskonałe ży­
cie i światło, jazie rzuca, zostanie zgaszonym.

„Jakiem prawem mięszają się Prusy do bym 
narodu którego nic są w stanie zrozumieć, który 
pożąda jedynie pokoju i wolności. N i e m a  w i ę k ­
s z e j  z b r o d n i ,  j a k  z a b r a ć  c z ł o w i e k o w i  
j e g o  z i e m i ę ,  j e g o  p r a w a  i o j c z y s t y  j ę ­
z y k ,  a właśnie to chcą robić Prusy z tej części 
ziemi polskiej, na której panują. Jest to bezmyśl­
ność i iły, zbyt zaślepionej, by widzieć to, co za­
mierza niszczyć.

„Czyż mki nie zdoła otworzyć Prusom oczu, 
zanim państwo to dopnści się występku?*

Matrrise M n r e t , redaktor naczelny działa poli­
tyki zagranicznej w „Journal deu Debats", taką 
nadesłał odpowiedź:

W  „Księgach Pielgrzymstw£“ Mickiewicz wyra­
ża się jak następuje: Bo naród polski nie nmart, 
ciało jego leży w grobie, a dusza jego zstąpiła z 
ziemi, t. j. z życia publicznego do otchłani... a trze­
ciego dnia dusza wróci do ciała, naiód zmaitwych- 
wstarie i uwolni wszystkie ludy Europy z niewoli. 
„Jeśli oznaki nie Bą złudne, dzień zmartwychwsta­
nia się zbliża. Ze współczuciem i z wzraszeniem 
patrzymy na przebudzenie się narodu polskiego*.

Andr ó  T a r d i e n ,  redaktor naczelny działu po­
lityki zagranlcznei w „Le Temps*, pisze:

„Wkrótce minie lat sześć od chwili, Kiedy ksią­
żę Billów, wtedy tylko hrabia Bulów, w rozmowie 
Ztmną, TIió ..iąc o Polokach poiónaat ich do „kró­
lików*, których pomnażanie się należy wstrzymać. 
Porównanie to zyskało pewien s k a n d a l i c z n y  
r o z g ł o u "  Nieraz oa tej chwili czyniono kancle­
rzowi Rzeszy wymówki z tego powodu. —  Ostatni 
atoli projekt prawa, wniesiony przez niego, wyka­
zuje, że Bulów nie przestał uważać^olakow za 

zwierzynę*, względem której wolno używać wszel­
kiej broni. Nie pierwszy i nie ostatni to raz Niem­
cy uznają, że s i ł a  i d z i e  p r z e d  p r a w e m * .

R o l a n d  de  M a r e s ,  naczelny redaktor dzien­
nika „L ’ Independance Belge“ , obawia się, że nowa 
pruska groźne wywoła skutki Pisze on co nastę­
puje:

„Instynkt buntu rozbudzony jest u każdego zwy­
ciężonego. Najprostszy rozum polityczny nakazuje 
więc zwycięzcy n ie  p o p y c h a ć  d o  b n n t u  te­
go, którego okoliczności pozwoliły mu związać ze 
swym losem. Wyjmując Polaków z pod prawa, rzą 1 
pruski musi uczynić z nich buntowników. On to 
sam tworzy niebezpieczeństwo narodowego ruchu 
poiskiego, gdyż w histuryi nie ma przyhładu naro­
du godzącego się z prześladowaniem.

„ W epoce jak nasza, w której powoli organizuje 
się w świecie cywilizowanym życie nowe, nie mo­
gące pozwolić na istnienie zwycięzców i zwyciężo­
nych, żądając wolności dla przejawów każdej ener­
gii, skądkolwiea pochodziłyby one; w takiej epoce 
pojąć ule można, aby w kraju o wysokiej kulturze, 
jakim- są Niemcy, cbciano jeszcze btosowae politykę 
zachłanną, prześladowczą i groźną. Jest to sposob 
postępowania rzeczywiście niegodny narodu cywili­
zowanego i polityką, dążącą nie mniej nie więcej 
jak tylko do uczynienia z Niemiec ł u p i e ż c y  w 
o b l i c z u  h i s t o r y i * .

C e s a r e  L o m b r o B O ,  profesor na uniwersyte­
cie w Turynie, znany antropolog, pisze:

„Już dawno publicznie i głośno powiedziałem, że 
chcieć wydrzeć bądżto złotem, bądźto gwałtem uży­
wanie jęzjka ojczystego i dóbr ojczystych —  te 
jest przedsięwzięciem tem okrutniejszem, że głu 
piem, gdyż udać się ono nie może i zwróci się 
tylko przeciw sprawcom*.

Z powodu katastrofy, spowodowanej kinematogra­
fem, dowiedzieliśmy się o istnienia miasteczka 
Bojertown w północnej Ameryce, liczącego zale­
dwie 3.000 mieszkańców, zarazem jednaK otrzy­
m a jm y  dowód, jak pospolitym stal się kinemato- 
grai, wynalazek ostatnich czasów. Wszak dzisiej­
szy kinematograf pochodzi z r. 1897. Wprawdzie 
w r. 1829 szwajcarski profesoi, Plateau, zbudował 
przyrząd do optycznego przedstawiania obrazów 
seryarai; ociemniawszy jednak w 39 roku życia, 
nie mógł wydoskonalić swego wynalazku, W  pięć 
lat później jak zaznacza jeJno z pism wiedeńskich, 
z którego czerpiemy te Infoimacye, profesor Dollte 
chniki w W iedniu, Stampf, zajmował się tą spra­
wą, aż następnie generał anstryacki, Uchatius, wy­
nalazca dział bronzowych, używanych przez artyle- 
ryę anstrvacką, rzucał za pomocą okrągłych tarcz 
przeźroczystych ruchome obrazy na ścianę. Ale 
twórcami najnowszego kinematografu są bracia Ln- 
miere w Paryżu, znani fotografowie, tudzież Edi­
son, który umieszczał pozytywy na długiej wstędze 
celuloidowej i puszczą! ją  zwojami w tak szybki 
rnch, że na sekundę wypadało 40 obrazuw.

Używany dzisiaj prawie wyłącznie kinematograf 
jest przyrządem, wynalezionym p.zez braci Lumióre 
w r. 1896. W aparacie tym z ruchomych scen 
zdejmowano są .zeregi fotografij prze* przesuwanie 
wstęgi filmc„ej, z negatywów są następnie wyra­
biane pozytywy na długich wstęgach celuloidowych, 
a te odbitki dopiero za pomocą przyrządu projek 
cyjnego rzucane są na jasne płótno z tą sama 
szybkością, z jaką były zdejmowane negatywy. — 
Przyrząd fotograficzny do zdjęć oryginalnych musi 
być ruchomy we wszystkich kierunkach, Wspomnie­
liśmy, te rzucanie obrazów na płótno odbywać się 
musi z tą srmą Lzyokością, z jaką odbywały się 
zdjęcia pierwotne, jednakże dla uzyskania skutków 
komicznych używa się bądź większej, bądź mniej­
szej szybkości. Przy używanych obecnie najpo­
wszechniej przyrządach 50 obrazów, zdjętych w 3 
sekundach, wypada na 1 metr filmu. Długoś S zwo­
ju filmowego jest rozmaitą. Nb przykład prz^ista 
wienie kinematograficzne sceniczne męki Pańskiej 
w Oberammergan wymaga filmu długości 800 me­
trów. Cena filmu wynosi 1 koronę do 1 K 20 h 
za metr, jednakże kolorowane filmy są droższe o 
85 h do 1 K. ■

Zdjęcia fotograficzne do kinematografów są we­
dle natury coraz rzadsze, gdyż obecnie wedle po­
mysłu Edisona futogi afowane bywają nkłalane, ży­
we obrazy. W iele zdjęć, które uważamy za sztuczne, 
należy wtasnle do naturalnych, jak np. sceny z 
wojny w Afryce południowej, z wojny japońsko- 
rosyjskiej, z wybuchu wulkanu Mont Pelće itd. —  
Paryska firma fotograficzna Raieigh i Robert ro­
zesłała w tym cela po całym świacie swoich foto­
grafów Paryż jest wogóle ogniskiem przemysłu 
zdjęć kinematograficznymi.

Amerykanie posiadają najbardziej sensacyjne zdję­
cia. Przedsiębiorca na torze kolejuwym ustawia dwa 
pociągi, złożone ze starych, wybrakowanych maszyn 
i wagonów, puszcza je z rozpędem na siebie i ma 

naturalną* katastrofę kolejową, pod postacią zde­
rzenia się pociągów. Przy takiej sposoDności nie 
obeszło się bez rzeczywistej katastrofy. Urządzono 
sztuczny napad na pociąg. Bandyci wloką wielki 
pień drzewa na szyny, ażeby spowodować wykole­
jenie się pociągu. Dozorca toru nadchodzi i strzela 
do bandytów, oczywiście slepemi nabojami. Ban­
dyci rzucają się na dozorcę, a skrępowawszy mn 
ręce i nogi, przywiązują go do szyn Dozorca rzu­
ca się i usiłuje potargać więzy, co naturalnie jest 
tylko ndaną grą. Pociąg zbliża się, Bandyci odska­
kują na Dok, a dozorca leży na torze. Maszynistę 
ma się zatrzymać w oznaczonym punkcie, ale prze 
oczył go i przejechał nieszczęśliwego aozorcę. — 
Z komedyi stała się rzeczywista tragedya. Ale apa­
rat fotugraficzny pochwycił wszystkie sceny. Podo 
bno wypadek t«n wydarzył się w Ameryce rzeczy­
wiście przed dwoma laty. Dla kinematografu miał 
pociąg wstrzymać Bię na chwilę orzed dozorcą, na 
którego miejsce miano szybko podłożyć manekina i 
tego dopiero miał pociąg przejechać. Zajęcia z tych 
chwil przygotowawczych odpadają w pozytywach,

Z komicznych przedstawień kinematograficznych 
poi sga wiele na oawrotnom rozwijaniu filmu Np. 
upity student leży w łóżku, a rzeczy jego Si po­
rozrzucane po całym pokojn. Ale student nie trapi 
się tem, gdyż cała garderoba po kolei sama do 
niego przychodzi. Jak się to dzieje? Oto statyeta 
podczas fotografowania leżał w łóżku i rozbierał 
aię, rzucając części udzieży na pokój. Puszczając 
następnie w czasie przedstawienia film w rnch 
odwrotny, otrzymujemy scenę z garderobą, która 
sarna przychodzi do właściciela w łóżku. Albo oto 

cieką na sKradzionym bicynlu złodziej. Policjant 
ściga złodzieja na motocykla, s"zybjzym niż bicykl 
a więc skutek pościgu jest niewątpliwy,, I nagie 
widz spostrzega, że złodziej wyjeżdża po ścianie 
czteropiętrowej kamienicy na dach i znika w otwo­
rze dachu. Jakże to się stało? W  sposob zupełnie 
prosty. Na scenie leży kulisa, przedstawiająca ścia­
nę kamienicy, zaś otwór dachu przedstawiony jest 
przez zagłębienie sceny. Statysta na bicykin prze­
jeżdża przez kulisę i znika w zagłębieniu, a zdję­
cie fotograficzne odbywa się z góry. To, co staty­
sta wykonał w rzeczywistości bez trudu, bo na po­
dłodze sceny, wygląda w kinematografie zupełnie 
inaczej. Pudobue zdjęcia są kosztowne, ale też od­
byt filmów pokrywa wszystkie wydatki i daje so­
wity zysk.

Wtorek, 21 Stycznia 1908.

Kronika.
K ra k ów , 21 stycznia.

Od admiliistracyic Ra liczne zapytania donosimy
że bezpłatne premium artysty ezne dla abonentów 

Świata* p. t. „ A l b u m  s z t u k i  p o l s k i e j  i 
o b c e j.* , zawieiające ośm trójbarwnych reprodukcyj 
z obrazów Ruszczyca, Tetmajera, Pankiewicza, 
Rotrmana i t. d. wyjdzie, jak zwykle, w p o ł o ­
w i e  p ó ł r o c z a  i zostanie rozesłane wszystkim 
abonentom naszym, którzy złożyli półioc?,” ą prenu­
meratę na „Świat*.

II  jakości 4  rzciników o 4 h., 5 rzeżnfków o 8 
b., 6 rzeżników o 12 h., 2 rzeźników o 16 h., 8 
rzeźników o 20 h., 1 rzoźnik o 24 h., obniżenie 
przeciętnie wynosi 13-22 h.

15 rzeźników n ie  z n i ż y ł o  cen, 2 rzeznikow 
p o d n i o s ł o  ceny o 4  i 8 h.

W iadom ości osob  sto. P. Józef Eiigiusz M o­
d l i ń s k i ,  redaktor „Roln>ka“ , pisma polskiego 
wychodzącego w Wisconsin (Stany Zjednoczne pół­
nocnej Ameryki) bawi w Krakowie.

Z teatru m iejskiego. Najbliższą nowością tta- 
trr krakowskiego będzie czteroakiowa komedya Ro­
berta de llera  i Caillavet’a: „Miłuść czuwa*. W e­
soła i wytworna komedya ta otworzyła w roku bie­
żącym bozon pierwszego teatru Paryża: Komedyi 
francuskiej —  i, jak dotąd, cieszy się tam naj­
większym sukcesem pośród nowości scenicznych ro- 
kn bieżącego.

Z sali Odczytowej. Poseł do Dumy, Władysław 
Ż u k o w s k i ,  wygłosi w Towarzystwie piawniczo- 
ekonomicznem, w auli uniwersyteckiej w piątek 24 
b. m. o godzinie 6 wieczór odczyt p. t. „Poglądy 
na najbliższą przyszłość finansów rosyjskich*. —  
Nadto zgłoszone są odczyty: w dniu 31 D. m, dra 
Artura B e n i s a „O ugodzie austryacko-węgier- 
skiej*, a w dniu 14 lutego dra K u m a n i e e k i e -  
g o :  „Wychodźtwo zarobkowe G alicji w świetle za­
granicznych kontraktów pracy*.

Druga pogadanka pedagogiczna, urządzona sta­
raniem sekcyi odczytowej „Ogniska* nauczycielskie­
go, odbyła się w ubiegłą niedzielę w auli I  szkoły 
rei Inej, przy bardzo licznym udziale rodziców, wy­
chowawców i nauczycieli. Referent, profesor semi- 
naryum nauczycielskiego, p. M M a g i e r a ,  mówił 
„O Konieczności wychowania narodowego*. W yka­
zawszy istotę i konieczność poczucia narodowości, 
wskazał referent piękne przykłady narodowego wy­
chowywania młodzieży i owoce tegoż n starożytnych 
Greków i Rzymian, oraz u niektórych naiodów śre­
dniowiecza, porównując z temi samem! cecnami wy­
chowania u nas w dobie Piastów i Jagiellonów. —  
Przechodząc kolejno wieki następne, skreślił stopnio­
we upadanie dneha narodowego, a doszedłszy do 
czasów obecnych, namalował ponury obraz dzisiej­
szego parodowego wychowania młodzieży. W ycho­
wu ie się młodzież na ludzi bezsilnej woli 1 chara­
kteru. Dziś nasze dziecię polskie, uczące cię na pol- 
ekicn czytankach, języka swego nie zna i  nie ro­
zumie, nie zna historyi swego narodu w najogól­
niejszych nawet zarysach —  ale zaco uczy się po 
niemiecan, a nawet często po francusku. Czas naj­
wyższy ocknąć się. Niechaj wszyscy Btaną dn pracy 
szczytnej dla dobra przyszłych pokoleń, f  ączność 
domu ze szkołą wiele tn zdziałać może.

Piękne przemówienie profesora nagrodzili zebrani 
gorącem! oklaskami.

Po reieracie wywiązała się obszerna I ożywiona 
dysknsya, w której zabierało głos wielu obecnych, 
między innymi p. S t r o k o w a  zwróciła uwagę na 
zguDny wpły w nieodpowiedniej lektury, która bru­
dzi często najczystszą szatę ucząc patryotycznych 
u młodzieży i mąci młodzieńczą jasność i pogodę 
nmjslu, oraz na ujemne skutki wychowania kasto­
wego, jakie spotyka się dzisiaj, Pani S z c z u d ł o  w 
s k a podniosła wielki wpływ Jobrego przysiadu w 
wychowaniu nurodowem. P. S t e c k i  poruszył spra­
wę umundurowania uczniów.

Żywe zaiatereso wanie się i liczny udział tak ro­
dziców, jak i nauczycieli na pogadance wskazują, 
jaK bardzo Bą pożądane pogadanKi pedagogieznfe. 
Najbliższa odbędzie się w niedzielę dnia 26 «ty- 
cznia o godzinie 4  po południu w anli I  szkoły 
realnej (Studencka 12) na temat: „O rozrywkach
dlnr Tłzłod f młodyrtefcy'*- "Rftferent.kT*-  będzie p, M.
S i e c z k o w s k a .  Wstęp dla wszystkich bezpłatny.. 
Uczniowie i nczenice mają wstęp wzbroniony

W y b o ry  do kom isyi szacunkow ej. Do komi 
syi szacunkowej z podatku osobisto - dochodowego, 
z powiatu krakowskiego, jaki się odbyły w dniach 
16 i 17 b. m., wybrani zostali z I Koła pp.: Ro­
man Marczyński, właściciel dystylarni wódek z Pół- 
wsia Zwierzynieckiego: z II Koła: Eliasz Szlang, 
właściciel realności w Czarnej W si; z IIj Koła. 
.Tan Zatorski, właściciel realności w Czarnej Wsi. 
Jaku zastępcy: Mojżesz Lemler, kupiec z Krowo­
drzy 1 ks. Jan Puchała z Mogiły.

Spraw a p. Dobrodzickibj. Jak się dowiadujemy,
wniesiony przrz obrońcę p. Dobrodzickiej s p r z e ­
c i w  od aktu oskarżenia został przez wyższy sąd 
krajowy karny w KraKowie o d r z u c o n y ,  wobec 
czego akt oskarżenia stał się prawomocny. O ile 
słychać, rozprawa przeciw p. Dobrodzickiej, rozpi­
sana na 2 dni, odbędzie się w ostatnich dniach 
lutego b r.

Kradzież obrazów  Koąsaka. Jan Sala, spraw­
ca kradzieży obrazów Wojciecha Kossaka, o czem 
pisaliśmy w dwóch ostatnich numerach dziennika, 
dotychczas schwytany nie został Nadmienić przy- 
tem należy, że znanego artystę prześladuje nie­
szczęście do złodziei, gdyż czytamy w dzisiejszym 
„Kuryerze Warszawskim*, że w Salonie sztuk pię­
knych Kulikowskiego w Warszawie wczoraj niezna­
ny złoczyńca w godzinach południowych wyciął

Ceny mię3a w Krakowie. Trzeci wydział (prze- 
mysłowy) magistratu ogłasza następujące obniżenie 
cen mięsa w Krakowie od 17 stycznia b. r.

A) M i ę s o  w o ł o w o :  Na b5 rzeźników o b n i- 
ż y ł o  ceny mięsa od 4— 16 halerzy 42 rzeźników, 
a mianowicie-

Mięsa I jakości 13 rzeźników o 4 h., J 8 rzeźni­
ków o 8 h., 1 rzeżnik o 2 h., obniżenie przecię­
tnie wynosi 6 '2 h.

II jakości 5 rzeżników 0 4  h., L8 rzeźników o
8 h., 3 rzeźników o 12 h., 7 rzeźników o 16 h.,
obniżenie przeciętnie wynosi 9-5 h.

TT i jakości 8 rzeżników o 4 h., 17 rzeźników o
8 h., 1 rzeźnik o 12 b,, 7 rzeźników o 16 b.,
obniżenie przeciętnie wynosi 8 -85 n.

10 rzeźników n ie  z n i ż y ł o  cen, 4 rzeżników 
p o d n i o s ł o  ceny

B) M i ę s o  w i e p r z o w e :  Na 54 m źników  43 
obniżyło ceny, a mianowicie:

I jakości 1 rzeznik o 2 h., 2 rzeźników o 4 b., 
17 rzeźników o 8 b,, 3 rzeźników o 12 h., 9 o 
16 b., 1 rzeźnik To 28 h., 2 rzeźników o 40  h., 
obniżerJe przeciętnie wynosi 12 ‘3 h.

11 jakości 4 rzeźników o 4  h., 5 rzeźników o 8 
h,, 5 rzeźników o 12 h., 2 rzeźników o 16 h., 1 
rzeżnik o 20 b., 9 o i seźników o 24 h., 4 rzeźni- 
kńw o 32 h, obniżenie przeciętnie wynosi 17 h

III jakości 1 rzeźnik o 4jh-i 8 rzeżników o 8 h., 
11 rzeźników o 16 h., 1 rzeźnik o 20 h., 1 rze­
źnik o 24 h., 1 rzeźnik o 32 h , 1 rzeznik o 40 
b., obniżenie przeciętnie wynosi 16 h.

10 rzeźników n i e  z n i ż y ł o  cen, 1 p o d n i ó s ł  
ceny o 20, 8 i 16 h. (Jakób GrygrowBki).

C) C i e l ę c i n a :  Na 55 rzeżników obniżyło ceny 
tylko 38 rzeźników, a mianowicie:

I jakości 1 rzeźnik o 4  b., 6 rzeźniKów o 8 h.,
9 rzeźników o L6 h., 9 rzeźników o 20 h„ 1 rze­
źnik o 30 h., 2 rzeżników o 40 h.f obniżenie przo- 
ciętrne wynosi 17 35 h.

obraz W . Kossaka p. t. „Ordynans* i niepostrze­
żenie ze ikradzionem malowidłem wyszedł z wysta­
wy Ubraz, wielkości 5 3 X 4 2 1/ł  cm., przedstawia 
nłana polskiego, przedzierającego się przez piecho­
tę nieprzyjacielską. Za wyśledzenie sprawcy kra­
dzieży Salon KuliKow8kiego ogłasza nagrody pie­
niężną w kwocie 50 rubli.

Z  k ra ju .

no przesłuchiwaniu świadków, których pozoste.waio 
kilka zaloawie, oraz przeczytaniu ak«,ów. Czynność 
ta trwała aż do połuunia, poczem o godzinie 1 o- 
głoszono zamknięcie postępowania dowodowego. Dla 
oskarżonego J-worskicgo przedstawiała się sprawa 
o tyło niekorzystnie, że obrońca jego , dr Lieher- 
mann, spodziewając się, iż rozprawa potrwa aż do 
wtorku, wyjechał na niedzielę i poniedziałek do 
W iednia, pozostawiając w ten sposób mimowolnie 
Jaworskiego w chwili przed samym wyrokiem b6z 
ocrońcy, znającego przebieg proceiu Ta okoliczność, 
a także i wielodniowa denerwująca rozprawa wpły­
nęły na Jaworskiego tak deprymująco, że, wróciw­
szy w południe do swego mieszkania w hotelu, po­
łożył się chory do łóżka. O fakc;e tym zawiadomił 
trybunał obrońca dr R esder, zastępujący chwilowo 
dra Llebermana, stawiając równocześnie wnioseL, 
aby wyroku na Jaworskiego nie wydawać w zao- 
czności, oraz aby wysłać do Jaworskiego komisyę 
sądowo-lekucską, któraby zbadała stan jego zdro­
wia.

Trybunał, udawszy się na naradę, wysłał do o- 
skarżonego Jaworskiego lekarzy - znawców, którzy 
wróciwszy, oświadczyli, iż Jaworski będzie mógł 
prawdopodobaie stanąć jutro do rozprawy, że je­
dnak dzisiaj jest to stanowczo niemożliwe, gdyż 
Jaworski jest tak zdenerwowali,,, iż niema nawet 
mowy o tem, aby mógł przyjść. —  W obec togo 
trybunał przerwał rozprawę do jutra rana.

Samobójstwo kapitana. Z Przemyśla donoszą: 
ielką sensację wywołała w mieście naszem sa­

mobójstwo, popełnione przez kapitana 45 p. p. Ford. 
Mitisa. Już od kilka dni okazywał kapitan Mitis 
wielkie zdenerwowanie, a rano 17 b m. zastał słu­
żący w łóżku trupa swego pana, powieszonego na 
sznurze. Mitis popeinil samobójstwo w ten sposób, 
żu położywszy się rozebrany do łóŻKa, założył na 
szyję sznur do czyszczenia karabinu, a uwiązawszy 
koniec pętli ao nasadki u poręczy - łóżka, zawiesił 
się w pozycyi siedzącej. Wszelkie próby przywró­
cenia denata do życia okazały sio daremnemi Se­
kcja  zwłok nie wykazała żaznjch zboczeń w mó­
zgu. Przyczyną samobójstwa miały byc złe stosunki 
majątkowe nieboszczyka. ~ '

Samobójstwo to wywołało wielki' żal w pólku, 
gdyż kapitan Mitis miał być bardzo ludzkim dla 
swych podwładnych.

Pogrzeb odbył się 18 b. m. o godzinie 3 po po­
łudnia ~ przj licznym udziale wojskowości i publi­
czności cywilnej —  a z rodziny nieboszczyka po­
stępowała za trnmną tylko staruszka matka, która 
gorzki smi łzami opłakiwała tragiczną śmierć uko­
chanego syna.

Tarnopol, aO stycznia. (Proces o błonia. Koło 
sędziowskie Konfer«noya kupiecka. Ludwik T ertil) 

Głośny proces o błonia Fetrykowskie został od­
roczony z powodu nieobecności kilka świadków 

Dnia 12 b. m. zawiązało się w Tarnopolu Koło 
sędziowskie jako filia niedawno powstałego Związ­
ku sędziów we Lwowie. Ze Lwowa przybył radca 
Szymonowicz w celu zorganizowania Koła, do któ­
rego przystąpiło 40  członków. Przewodniczącym 
wybrano radcę Mayera.

Tutejsza filia Ligi pomocy przemysłowej zwołała 
konferencyę kupiecką, na której uchwalono upowa­
żnić wydział, aby się odniósł do zastępców tutej­
szego knpioctwa wu Lwowie i KraKowie z wezwa­
niem, by ci pod grozą zerwania wszelkich z nimi 
stosanków zaniechali zastępstwa firm praskich, 
natomiast popierali wytworstwo krajowe. W  końcu 
przystąnili obecni kupcy kupcy do Ligi i podpisali 
bojkotowe deklaracye.

W  ubiegły piątek zmarł Luawik Tertil, nadko- 
miaura Bti*źy skarbowej, znany wydawca udław 
w dziedzinie Banruowości. —

Odstawienie defraudanta Z Podnołoczysk do­
noszą: Daniela Raczyńskiego, który przed rokiem 
zdefraudował w akcyjnym banka gniewańskim 
w Kijowie 174.000 rubli i klóiego niedawno temu 
schwytano w Palermo, przewieziono w soDolę do 
Podwołoczyssk i tu wraz z 40.000 rubli, 'które 
przy defraudancie znaleziono, oddano w ręce władz 
rosyjskich.

Tiómacz dla języka serbsko-chorw ackiego.
C. k sąd wyższy w Bernie morawsklem zamiano­
wał radcę <jądu obwodowego w Cieszynie , Karola 
Ferdynanda R a d e c k i e g o ,  "ąd^wym tłumaczem 
;ęzyka setbeko - chorwackiego dla Moraw i Śląska.

Polskie T ow arzystw o dem tkratyczne w  Prze­
myślu. Korespondent nasz przemyski donosi pod 
datą 20 b. m.:

Nareszcie pierwbza pn,ska, demokratyczna orga­
nizacja polityczna! Polskie Towarzystwo demokra­
tyczne, organizacya, mająca za cci zjednoczenie 
frakcyj demokratycznych, których u nas liczebnie 
jest tyle przynajmniej, ile ich jest w całym kraju, 
udbyło dziś swoje konstytuujące zgromadzenie. Przy­
najmniej policzyliśmy się i wiemy, kto z kim zgo­
dnie pójść może, a i to już wiele, jak na nasze 
politycznie chaotyczne stosunki.

W  sali ratuszowej zebrało się s t n k 11 k u n a- 
s t u  c z ł o n k ó w  z a ł o ż y c i e l i ,  z wszelkich 
warstw społecznych, którzy po krótkiem przemówię 
niu dra Dolińskiego, jednego z trzech członków za­
rządu tymczasowego, przystąpili do wyborn wydzia­
łu. W  skład tegoż weszli: prezes dr Franciszek 
Trybulet, zastępca prezesa Janicki W ladj sław; wy 
działowi: I. Dobrowolski, S. Margolies. dr J. Niem 
czy ós kij F. Porębski, dr Scheinbach, J. Tracz i J. 
Wilczek.

Po podziękowaniu przez nowoobranego prezesa 
za wybór, zgromadzenie uch waliło polecić prezyJynm, 
aby w przeciągu dni 14 zwołało zgromadzenie P 
T D. w Przemyślu, a porządkiem dziennym: wy­
bory do Sejmu.

Przem yśl, 20 stycznia. (Nafciarze przed lądem). 
Piąty dzień rozprawy, w całości niemal, poświęco­

Ze  św ia ta .
Z  W arszawy. (Sprawa pomnika Chopina. —  Za­

pisy ś. p. Wiemanowej. —  Otwarcie Towarzystwa 
kupców polskich. —  Bomoa ekonomiczna. —  Zgon).

—  W resursie olywatelskiej odbyła się narada 
30 osób, zaproszonych przez komitet budowy po­
mnika Chopina w sprawie wj boru miejsca pod po­
mnik ś. p. Fryderyka Chopina. Po ożywionych ob­
radach, którym przewodniczył ordynat Maurycy hr. 
Zamoyski, uchwalono postawić pomnik na pl. W a­
reckim. Koszt budowy pomnika ustalono w wyso­
kości 100 tysięcy rubli, które zebrane być murzą 
w drodze składek wo wszystkich dzielnicach Pol­
ski. Pomnik ma stanąć na setną rocznicę urodzin, 
Chopina, to jest w roku 1909.

—  Zmarła filantropka, ś. p. Julia Witmanewa,, 
siostra ś. p. Edwarda Cze bana, zapisodawcy Akade­
mii Umiejętności w Krakowie, przekazała testamen­
tem z majątku swego, wynoszącego około 800.000 
rnbli, połowę, to jest 400.000 ruoli, na cele huma­
nitarne i filantropijne. Przeważnie obdarowanymi 
zostały instytneye dobroczynne warszawskie, oraz 
Towarzystwo .Macierzy pohkiej* w Cieszynie, To­
warzystwo pomocy naukowej* imienia dra Karola 
Marcinkowskiego w Poznaniu, Kasa nożvczkowa ar­
tystów teatrów warszawskich i w. in.

Niezależnie od zapisów ś. p. Julia W iem mowa 
utworzyła wielką fundację stypendyalną w najroz- 
leglejszem znaczeniu l zakresie pod stałym zarzą­
dem trzech kuratorów, którym testament nadaje 
prawo wieczyste ustanawiania kuratorów-na stępców. 
Kuratorami fundacyi tej są- mecenas intoni Osu­
chowski, p. Józef Rzętkowski, b. prezes sekcyi rze­
mieślniczej i b. redaktor „Gazety rzemieślniczej*, 
oraz mecenas Kazimierz Olszowski. Fundacja ta 
wynosi podobno 100 tysięcy rnbli.

—  Wczoraj odbyło się tn uroczyste otwarcie 
włabnej siedziby Towarzystwa kapców polskich w 
domn na rogu ul. Szkolnej i placn Zielonego.

—  Teror ekonomiczny nie nBtaje. Niema dnia 
bez bomby. W czoraj podrzucono bombę na Nalew­
kach przed drzwfami składu hartownego ODuwia 
Weisborta i Feigina. Bomba nie zrządziła wielkiej 
szkody.

— Z Wrocławia doniesiono, że abiegłej nocy 
zmarł nagle w wagonie naczelnik kontroli towaro­
wej kolei Warsz. Wiedeńskiej, Ludwik G r o  er. 
przeżywszy lat 69.

W Lodzi zabito onagdaj na ulicy kilku strza­
łami rewolwerowemi mludą elegancko ubraną ko­
bietę niewiadomego nazwiska.

—  Wczoraj w aali koncertowej odbył się bał

Centralne oorzewanie w szelk ich  system ów

i w en ty la cy e

■ dla m iast, gm in , fo lw a rk ó w , fa b ry k , og rod ów , g m a ch ów

■ p u b liczn ych , d om ów  p iy w a fn y ch  i t . p . P oszu k iw a n ie  
i  u jm ow au ie  źród e ł, n ie rC C llłfc  S t l ld . i ? J ł  P om p y , Ł lŹ  l e  
t Ł t c / l e r k t .  Z a k » a d v  k a b i e l o w e .  n roiektu ia  i w y k o im in :

Inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa 18.

N ajlepsze  r e fe r e n c je  z  d o ty ch cza s  w y k on a n y ch  ^
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t. z w. „ chłopski“ na rzecz niezkmoinych członków 8 
tutejszej kolonii austryacitiej. (Lchą balu były ko- 
ityumy wczystkich ludów, tworzących państwo Habs­
burgów Najpiękniejszym okazał się polski kostjum 
chłopsizi, w którym wystąpiła pani K. Również po­
wideł się wieczór taneczny w Grand-hotelu na rzecz 
wpioów szkolnych.

Sm ierf deputowanego. W  Rzymie umarł depu­
towany piemoncki Chiapnsso, który należał do stron­
nictwa liberalnego. Chiapusso w gabinecie Pellouxa 
był podsekretarzem stanu ministerstwa robót.

Trpgiczna śmierć milionerki, W  Berlinie w je ­
dnym z pierwszorzędnych ponsyonatów mieszkała 
córka amerykańskiego milionera, panna Torb Richi- 
■łe, odda ąc Bię malarstwu. Przed kilku dniami za­
drasnęła się w dolną wagę, ale nie zważała na tę 
®ałą rankę. Tymczasem po kilku dniach warga spu­
chł* i pann Richisle po okropnych męczarniach 
■marła skutkiem zakażenia krwi.

Wielki pożar. Miasto Temuco w republice ame­
rykańskiej Chile, spłonęło doszczętnie. Pozai pocnło- 
■ąt 30 bloków kamienic. Trzy osoby zginęły w pło­
mieniach, a znaczna liczba odniosła rany. Szkoda 
wynosi kilka milionów.

Ze stowai zySx.Sii.
7 uriii/ersytetu (Udowego. Dla uczczenia ro- 

eznicy powstania styczniowego odbędzie się w uni- 
wer.ytecie ludowym 22 stycznia o godz. 8 wieczór 
wykład o powstaniu, wypowiedziany przez p. Bo- 
wsława Limanowskiego.

a. -.Łukowskiego Towaizystwa miłośników cy-
y* n â 12 b. m. odbyło się walne zgromadzenie, 

na którem prezes dr Norbert Grertler przedstawił 
•prŁwozd*nie za ros ubiegły Członków liczy Tow 
80, z czego .koło 50 należy do konserwatoryum i 
pobiera naukę gry na cytrzp. mandolinie, g itara  
lub innych instrumenUch. Członkowie umiejący Hż 
fciac oiorą udział w wiczeniach zbiorowych które 
wypełń'".ą progrrm wieczorków muzyczni cń przez 
Tjwarzystwo we własnym lokalu (Floryańska. o2) 
•uządzanych. Wieczorków takich było w ubiegłym 
roku osm, a cieszą się one liczną frekwencyą i u- 
ina-iem ze strony publiczności. Również i o życiu 

war?yskiem nie zapomniano, gdyż co miesiąc od- 
!i »/ają pę ze orania towarzyskie dla członków, ich 

rodzin i znajomych.
Następnie udzielono wydziałowi .bsolutoryum- po- 

CZem dokonano wyboru zarządu. Zarząd jest nastę­
pujący : Prezes dr Noroert Gertlęr, wiceprezes Eusta­
chy hr. Potocki, dyrektor art. Grzegorz Senowski, 
następca dyr. Helena Michalczyk, sekretarz Tadeusz 
Bot.er skarbnik Narol Cyfrowicz, bibliotekarz Lu­
dwik Maiwald, gospodarze Ada Topolnicka i Stani- 
■łas Majewski. Komisja kontrolująca: Józef Cieplik, 

adysław C/rek, Julian Gałek; zastępcy wydzia 
■owyt h Wfedysław Latacz, Wacław Wejers, Julian 

® ; komisya artystyczna: Grzegorz Senowski 
6 ina Michalczyk, Wacraw W ejers .,

b J automobil,8tuW. Komitet, zajmujący się 
organizacyą galicyjskiego kiubu automobili stów, 
.ozesłał do właścicieli samochodów odezwę, zapra­
szając ich na posiedzenie w piątek dnia 24 b. m. 
o godzinie 6 po południu, w biurze krajowego 
Związku turystycznego odbyć się mające. Przedmiot 
obrad stanowić bedzie dyskusya nad projektem sta­
tutu, Wstęp tylko dla zaproszonych. Osoby, Które- 
by zaproszeń nie otrzymały, komitet uprasza o zgło- 

8ię wt czwartek przed południem do biura 
Związki turystycznego

Zmarli.
. Z 1' an â8z r d :l n, emerytowa;iy kwestor unlwer- 
L w ow it1 K° ' ekieS°’ W 61 rok~ ~*oł“  umai. wc

Miar,,iwan,a i przeniesienia. Cesarz zamianował .aatęp- 
cę dyrekt ta Gustawa Geyera radcą dworn i dyrektorem 
koiei państw, w Stanisławowie, a inspektora Jui. Bitt- 
ner radcą rządu i zastępcą dyiektnra kolei.

Namiestnik przeniósł pi ik ty kenta konceptowego na­
miestnictwa Władysława Łopuszańskiego i  Łańcuta do 
Lwowa,

Składki. Dla Tow „Szkot) ludowej“ złoŻTli: P. S. 5 K 
■ powodu zaszłej przerwy w grza preltransowei 18 hm. 
w — u.; Mioszkowski 3 K. j

L liv prsytet ludowy im. Mickiewicza.
5_ sredę wykład Bolesława Limauowbkiego O po­

wstaniu Btyczniowem".
We .zwanek wykład dra Filipa Eisenberta ,0  iyciu“ 

V#g lny pogląd na zjawiska życiowe).
R epertoar iecttru m iejskiego. -

Wa woo-ek: „Narzeczona w depozycie*1.
We środę: „Ksiądz Marek11.
We czw irtek: „Jak wam się podoba1*.
W piątek: „Zemsta11 (popularne).
YT sobotę: „Miłość czuwa1*, komedya w 4 aktach Ro­

berta de Fleu i O. Caillavet’a.
W  niedzielę po południu: „Betle^m polskie" (popul)- 

wieczór: „Miłość czuwa1*. 'h
Z kalendaria, \\0 środę J2 s’ ycznia: Wincentego m. 

Anastazego m.; we czwartek 23 stycznia: Zaślnaiu, N 
teusza"b ^ ajmnnda m > w P^te:* 24 stycznia: Tymo-

,cllód 8l('“ ca k2 stycznia o godzinie 7 min. 29. za 
< c ą m ią ; długość dnia 8 godzin min. 45. 

m l K.rakr 8kle^  ohserwatoryum. Dnia 20 stycznia ter-
“  od 3-8 do +  10 G ; -  barometrP anosif się * wahaniem.

751 1 s*'Jcznta 0 godzir-o 7 rano stan barometrn
^cnlra*kodnhmGmetnl *  ° ‘® wUtr laohodlli“-Pół-

H .  G a b i - y e l s k a ,  K r z y s z t of ory,
. w ‘ W ynajm uje i sprzeaaje pierw- 

tędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
Bk  i pianole za gotó wkę lub na spłaty nawet 
.twudziestomiesięczae. instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Krajowa Rada kolejowa. Ze Lwowa dono 

Pod przewodnictwem marszałka krajowego Sta 
jdsława hr. B a d e n i e g o  odoyło się w dniu 16 
fL T  &machu sejmowym posiedzenie krajowej 

^ kolejowej przy uaziaie 12 członków. Ze stro- 
k0łr ' jdzia* - krajowego wzięli udział w obrauach 
» k l  ^ C2ionok Wydziału krajowego dr D ą m b -  
Ku  ł a ^  2 u rektai k ijow eg o  Biura kolejowego 
w°*dani( ^  j  1 r dstaw? obrad stanowiło spra 
t»cvi . y iz  łn krajowego o wynikach eksploacy» Wv, ,a -----  J Q w- U Kacn ekspioa-
**nenw kra oW" D3C>1 ł oddallJ,cl1 do uzytku puDli-» . — A wuuduj-tu uu uzyiKO puDli-
"Odować |0wych kolei lokalnych 1 o programie

spraw uj 4 *cyoh nowycn liniach kolejowych"a a  »prawoS4 *cJcń nowych uniach kolejowych 
•ja, w k tór^ anie.m ^Jwiazała się ożywiona dysku 
W e  k ra jo w e ^ g S  niemal wszyscy
meaioLO 21 dy k°lejowei. W  dvskusj
kraj v i f nt k° mhakolei lokal--■-••Jllyęlj -
dalszej energicznej . t c ?° zw in n o  być zachętą 
budowy nowych ltajj k0f r.a' n na Poln P0Plerania

człon-
kolejowej. W  dyskusji pod- 

wyniki wybudowanych przez
do

^•jow e na w  pozw-Ią. * 01̂ ° wychł 0 Ue fundusze 
W  dyskusyi nad profrrsin.

J f - i u  n a  p o l u  b u d ' .  d a l s z e j  a k c y
0 k a] n y c h ‘ podniósł dr | v L ^ 6w ych Ło1" ’Udzimiera K c a ł o

Swtcży tegoroczny

dr

k i  potrzebę budowy kolei lokalnej z Jaworowa 
oz Lubaczów, Cieszanów do granicy kraju, zaś 
Juliusz L e o  potrzebę budowy kolei Nowy Sącz- 

Szczawnica.
Zastępcy Wydziału krajowegc dawali wyjaśnie­

nia w sprawie budować się mających kolei, a mia­
nowicie, że najdalej postąpiły przygotowania do 
budowy kolei lokalnej lwowsko-stojanowskiej, gdyż 
bndowa rozpocznie się z wiosną b. r. Natomiast 
zrealizowanie budowy kolei Muszyna— Krynica i 
Drohobycz— Borysław dcznalo zwłoki z powodu, iż 
miejscowi interesanci nie subskrybowali dotychczas 
potrzebnych udziałów. Obecnie pracuje krajowe 
Biuro kolejowe nad projektem generalnym budowy 
kolei W ieliczka— Myślenice— Mszana Dolna, którą 
to kolej btawia Wydział krajowy na pierwszem 
miejscu w nowym programie budować się mających 
kolei lokalnych.

W  dalszym ciągu posiedzenia krajowej Rady ko­
lejowej pp. d r K o l i s c h e r ,  dr K o z ł o w i k l  i 
dr L e o  podnieśli niedołężną administraeyę kolei 
państwowych, brak wagonow, nieodpowiednią mani 
pulacę wagonami, ociężałość, przesadną formalisty- 
kę biurokratyczną, co wszystko razem rujnuje wprost 
przemysł i handel.

Dr L e o  podniósł wprost skandaliczne stosanki 
na upaństwowionej kolei północnej, na której po 2 
latach administracyi państwowej nie widzi się nie- 
tyłko żadnego polepszenia, ale przeciwnie tylko po­
gorszenie stosunków, gdyż co kilka dni przerywa 
się ruch towarowy między Krakowem a Wiedniem 
wskutek niemożności podołania temu zadaniu. Sto­
sunki, panujące ooecnie u a kolei północnej, kom­
promitują wprost ckcyę upaństwowienia kolei pry­
watnych.

Po dłuższej dysKusyi nad temi oprawami krajo­
wa Rada kolejowa uchwaliła prosić Wydział kra­
jowy, ażeby wypracował odpowiedni mrmoryał do 
rząau z żądaniem polepszenia istniejących stosun­
ków adiniuistracyi kolei państwowych w ogólności, 
a przedewszyBtkicm jak najrychlejszej poprawy sto­
sunków ruchu na kolei północnej.

Nr» tem obrady krajowej Rady kolejowej zakoń­
czono.

x  Zniżenie taryf aia ropy. z  Wiednia tele­
fonują nam: W  najbliższych dniach pojawić się ma 
rozporządzenie, dotyczące z n i ż e n i a  c e n  z a  
p r z e w ó z  r o p y  dla celów opałowych. Zniżenie (o 
1 K 17 h.)będzie takie, ie  cena przewozu ropy dla 
opału zrównaną będzie z taryfą od przewozu węgla.

X  Zamówienia za granicami kraju. Z W itko­
wie donoszą: „Vacnm oil Company1* zamówiła dla 
Borysławia w tutejszych (witkowickich) fabrykach 
ośm rezerwoarow na naftę za cenę p ó ł  m l l i o r a  
k o r o n .  Czy przemysł krajowy nie mógłby równie 
dobrze podjąć się tej dostawy? Dlaczego ten pize- 
mysł pominięto?

X  Podjęcie ruchu. Dyrekcya kolei państwo­
wych ogłasza: Na kolejach lokalnych Biała - Czort- 
kowska-Zaleszczyki. Lwów-Jaworów i Kolomyja-Ste- 
fanówka podjęto napowrót ruch ogólny pociągów.

Wieień, 21 styczA.a. Cukier bpokoiny 22 40 do 22 50: 
cukier na grrtzień 22-50 do 22 60. Nafta w wagonach

V. nafta w baryłkach 30‘— do 3100 Spi­rytus słabszy 60 60 do 60 b0. p

Krosium lwowsin,
L w ó w ,  21 stycznia.

Półwiekowy jubileusz gimnazyum. Otrzymuje­
my pismo następujące: W  jesieni b. r. upływa
pięćdziesiąt lat od chwili otwarcia gimnazyum im. 
Franciszka Józefa we Lwowie. Godziwą rzeczą jest 
aesaió ureozyacie tę chwilę zdobyczy na polu szkol­
nictwa, a zarazem przez wydanie księgi pamiątko­
wej zaznajomić ogół z losam: zakładu, z pracowni­
kami na niwie oświaty narodowej i z owym li­
cznym j oeztsm uczniów, z ktorego szeregów w; szło 
wie wybitnych męz w zasłużonych na polu spo- 
leoznem i politycznem.

Poruszając myśl powyższą, zapraszam niniejszem 
za pośrednictwem czasopism wszystkich b. uczniów 
.olegow starszych, rówieśników i młodszych wie 

kiet io poparcia mych zamiarów, do pisemnego 
zgłosz nia się w tym celu i podania swycn adre­
sów, poczem nie omieDzkam oznaczyć dnia wspól­
nego zebrania w gmachu gimnazyum celem wybo­
ru i ukonstytuowania się odpowiedniego komitc a 
juhileuszowego. —  J ó z e f  C b o ł o d i c k i .  Lwów 
ulico Ossolińskich 1. 11.

Bal m askowy artystów teatru miejskiogo we 
Lwowie odbędzie się 1 lutego w sali FllhJmonii.

Wiadomości osobiste. Dyrektor poczt, p. Sefe- 
rowicz wyjechał w sprawach urzędowych do W ie­
dnia. Zastępstwo oDjął radca dworu, Pikor.

Wyrok. W  procesie przeciw Stanisławowi J a- 
r o c k i e m n, oskarżonemu o oszustwo, zapadł wy­
rok, skazujący oskarżonego na 6 miesięcy zwykłe­
go więzienia.

Przechadzka chorego po gzymsie. W  szpitalu
powszechnym we Lwowie wydarzył się w niedzielę 
po południu o godz. 3 wypadek. Z oddziału gorą­
czkowo chorych (prymaryusza dra Opolskiego) wstał 
z łóżka jeden z chorych, zbliżył się w gorączce do 
okna, rozbił szybę i wydostawszy się poza okno, 
począł w s p i n a ć  s i ę  po  g z y m s i e .  Liczni prze- 
chodnie zebrali się przed gmachem szpitalnym i 
Drzypatrywali się rzadkiemu widowisku. Dinerwu- 
jąca ta scena trwała blisko trzy kw adranse Zawe­
zwano straż pożarną i ta dopiero, po wysiłkach, 
zdołała ściągnąć chorego z niebezpiecznego poste­
runku.

Śmierć porucznika w wannie. W e Lwowie w 
domu przy ul. Zamojskiego 1. 9 zdarzył się w so­
botę wieczorem następujący wypadek: do łazienki, 
umieszczonej w suterenach, poszedł o godz. 4 po 
południu kąpać się porucznuc 15 p. p., Fabian, za­
mieszkały w tym domu. 0  7 wieczói zastano go 
martwym. —  Zwłoki podpłynęły na wierzch wody.

•- Prawdopodobnie dostał ataku apoplektycznego. S. p. 
Fabian liczył 24 lata.

R^oertoar teatru lwowskiego.
We srode po południu: „Wesele11; wieczór: „Halka" 
Wi czwartek: „Czar walca".
W piątek- „Bohaterowie".
W  sobotę po pclndniu: „Skąpiec"; wieczór. „Tanu 

hanser" (występ Al. Bandrowsaiego).

i iU J j l  1

(Telegr, „N. Reformy1* z dnia 21 stycznia.)
Petersburg. Car zarządził a wutj go dniową ża­

łobę dw orską z powodu śmierci w ielkiego ks. 
Tosnanskiego

Sp isek o ficerski i  W arszawie*
Warszawa. Z powodu wykrytego w W ar sza- 

i wie s p i s k u  w k o r p u s i e  o f i c e r s k i m  i 
i a r e s z t o w a n i a  z n a c z n e j  l i c z b y  o f i c e -  
- r ó w , wśród których znajdują się synow;6 bar-

W ałkl do^M en ? 8? Ła®,ł 017furalny<ii i częściowo na wagę.

f n a k .  Ulite cu k ie n d  p m c i w  k a sz low i i r.lirvnce.

T a n i e j  

n iż wszędzie.

dzo poważnych rodzin —  stanowisko generał 
gubernatora SKałłona ma być silnie zac wiane.
Jako jeg o  następoę wym ieniają jedni generaia 
K e n n e n k a m p f a ,  inni generała i l e l l e r a -  
Z a k o m e i s k i e g o

C zy  zam ach?
Petersburg. W czora j po połndniu wybuchł 

równocześnie pożar w  pałacu wielkiego księ 
cia Aleksandrowicza i w ministerstwie oświa­
ty. Pożary te ugasono. Pogłoskc., że pożary, 
których w ostatnim czasie wiele się wydarzyło, 
w z n i e c a j ą  t e r o r y ś c i ,  dotąd się nie 
sprawdziła.

W zm ocniona ochrona.
P etersburg. W  Petersburgu i gubrrnii pe- 

tersburgskiej p r z e d ł u ż n o  s t a n  w z m o ­
c n i o n e j  o c h r o n y  do 21 lipca r  b., zaś w 
kilku powiatach obszaru dońskiego do 6 listo­
pada r. b.

Z  prucosn Siohsda.
-  Petersburg. W  przebiegu procesu w spraw1 e 

poddania Portu Artura, występuje coraz bar­
dziej na jaw  w r o g i e  u s p o s o b i e n i e ,  j a ­
k i e  o s k a r ż e n i  ż y w i l i  k u  s o b i e . ’ Gene­
rał S m i r n o w  zarzucił gen. Stoesslowi, ż e  
n i g d y  n i e  b r a ł  u d z i a ł u  w  w a l c e .  —  
Stoessl nazwał to tw ierdzenie k ł a m s t w o m .

Tero ryzm  w Odessie.
Berlin. Z  O d e s s y  donoszą, że tam wzmega 

się znów w  przerażający sposób teroryzm  par­
tyjny i inny. W c z o r a j  z a s t r z e l o n o  t a m  
n a  u l i c y  S z p i t a l n e j  p e w n e g o  b o g a ­
t e g o  k  n p « a i j e g o  ż o n ę  za to, ie  nie 
chcieli w  oznaczonem miejscu złożyć żądanej 
przez terorystów  znacznej s u m y  p i e n i ę ż ­
n e j .

Aresztow anie bandytów.
Monachium. Wydanit, aiesztowane* tu Eosyan* 

k i Sary 3  z e i n i n, i je j awóch tow arzyszów  (za 
udział w rabunku w Tyflisie) władzom rosy j­
skim —  nie ulega Ładnej wątpliwości.

S m  esiersue.
(Telegramy „N. Reformy" z 21 sycznia.)

Zap o w lsai przesilenia.
Budapeszt. Z  powodu opozycyi przeciw  zmia­

nie regulaminu, aby  do spraw, które bezzw ło­
cznie w  drodze nagłej tifk tow an e być mają 
przez Sejm, należały także spraw y w o j s k o ­
w e. minister Andrassy grozi r o z w i ą z a n i e m  
S e j m u .  Obiega także pogłoska o z a m i e r z o -  
n e m  u s t ą p i e n i u  c a ł e g o  g a b i n e t u .

Budaposzt. P rojek t zmiany regulaminu Sej­
mu w ęgierskiego zawiera oprócz m odyfikscyj, 
dotyczących czasu trwania posiedzeń, tr tż e  
zmianę, w edług której now y icgulam ir ma obo­
w iązyw ać dopiero dla nowego Sejmu, wybranego 
na podstawie nowej oraynacyi w yborczej.

Budapeszt Partya rumuńska w Sejmie w ę­
gierskim postanowiła sprzeciw ić się stanowczo 
zmian.e regulaminu Izby poselskiej. J aką samą 
uchwałę powzięły : one grupy narodowościowe 
w Sejmie. Równocześnie także wielu posłów 
w ę g i e i s k i c h  domaga się, ażeby minister 
spraw wewnętrznych, hr. Juliusz Andrassy, przed 
przystąpieniem do rewizyi regulaminu Izby  za­
komunikował p o s ł o m  g ł ó w n e  z a s a d y  i 
s z c z e g ó ł y  s w e g o  p r o j e k t u  r e f o r m y  
o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .

W alką o reform ą w yborczą.
Budapeszt, Mężowie zaufania stronnictwa so- 

cyulno - dem oaratycznego postanowili na w ypa­
dek , gdyby projektowana przez rząd reforma 
w yborcza nie miała się opierać na zasadzie zu­
pełnie równego i powszechnego praw a głosow a­
nia —  p r o k l a m o w a ć  w c a ł y m  k r a j u  
s t r a j k  g e n e r a l n y .

Weimiffl i ttliyralit®

Biaflomoscl „Hiraej Reformy"
z dnia 21 stycznia.

Wiedeń. Stan zdrowia dra Luegera wzbudza 
poważne obawy Chory ju ż od kilku dni me 
przyjmuje pokarmów w  ilości, potrzebnej do
utrzymania jego sił.

Praga Foseł K r a m a r z ,  ja k  donosi własny 
jego  organ, miał odrzucić ofiarowaną mu g o -
d n o ś ć t a j n e g o r a d c y .

Berlin. Cesarz odbył w czora, dłuzszą zonie- 
rency ę  z an ,asadorem niemieckim w  W iedniu, 
Tsirszkym.

Nędza w Sa rb iL
Belgrad. Z e  wszystk ch stron kraju donuszą

0 wzmaganiu się nęd^y wśród ludności. T y -  
s i ą u 6 l u d z i  j e s t  b e z  p r a c y  i c h  i o a. 
W skutek tego tw orzą się liczne b a n d y  z b ó ­
j e c k i e ,  które dopuszcza ią się m o r d e r s t w
1 r a b u n k ó w .

Gromadne w y r h o d ź t w o  za  rnhdią.
Oświęcim. Mimo ostrzeżeń, w yjeżdża już te­

raz u więc o kilka tygodni w c z e ś n i e j ,  mż 
zazwyozaj, w i e l u  r o b o t n i k ó w  r o i a j  : h  
d o  P r u s ,  celem szukania p iacy . W ychodźcy  
ci czekajn na razie na granicy. Obecnie znaj­
duje się b e z  z a j ę c i a  300 robotników  rol­
nych w Nowym Bieruniu, 500 w M ysłow icach, 
a przeszło 150 w Oświęcim ie. Znaleźli się oni 
nietylko w  przykrem położen.u, ale nadto wy 
w ołują niezdrową knnkurencyę i w yzysk.

W  kołach pracodawców N ićm ców  rozw ija  się 
a g itacja , aby t e g o  r o k n  n i e  p r z y j m o w a ć  
d o  p r a c y  g a l i c y j s k i c h  w y c n o d ż c ó w ,  
lecz tylko w ychodźców  amerykańskich, którzy 
obecnie tłumuie w racają do kraju . W  tym  celu 
ma być zorganizowane osobne biuro w  Ham­
burgu.

W obec tych faktów  należy p r z e s t r z e d z  
ludność, szukającą pracy, która mimo bojkotu 
wszystkiego, co pruskie, udaje się do Prus, aby 
uchronić ją  przed bolesnemi zawodami.

Prooes n afclarzy.
Lwów. „S łow o Polsk ie" donosi z P r z e m y ­

ś l a ,  że w  procesie o wymuszenie zostali uwoł- 
nieai od zarzutu zbrodni wymuszenia dr Zade- 
recki i  Jaw orski, natomiast trybunał zatwierdził 
w yrok, mocą którego Jaw orski został skazany 
na 6 m iesięcy ciężk5ego więzienia za oszczer­
stwo.

Kornhaber innsi ponieść koszta w  sumie około 
19.000 koron tytułem umowy.

M iaya hr. Trnma.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" w depeszy z B e r ­

l i n a  zaprzecza inform acyom , jakoby byiy  pre- 
mi"r hr. Franciszek T n u n  zostać miał amba­
sadorem austro-węgierskim  w B erlinie w  m iej­
sce Szcgyeny ’ego H arid ia .

0  pracę w gorn lctjrie .
Wiedeń. Subkomitet kom isyi socyalno-polity- 

cznej dla wniosku Zingra w  sprawie zniżenia 
^zasu pracy w  górnictwie, ustanowi m ia inspe- 
atorów  górniczych, wyboru delegatów górn i­
czych, oraz uregulowp.ria płac, ebradewał dz 
siaj przed południem pod przewodnictwem pos. 
I  i c h t a .  Po dyskusyi, w  której zabierał głos 
także pos. Z a r a ń s k i ,  uchwalono wnioski prę­
ży deuta, w zyw ające ministerstwo rolnictwa, aby 
zebiało  m ateryały o ustawodawstwie państw 
zagranicznych na polu czasu p ,a cy  w  kopal­
niach, o in spek cjach  górniczych  i wyników  
9-goazinaej pracy.

nioski nenwalone w zyw ają dalej minister­
stwo handla do współudziału w  pracach su lk o- 
mitetu w sprawie nadzoru przedsiębiorstw  prze 
m yślowych, w cnoJzących  w zakres górnictwa. 
M ateryały te wszystkie m °ją  w  mysi w niosków  
być przedłożone do końca lutego. Nadio propo­
nowaną jest ankieta, w  której w zięliby udział 
także przedstawiciele przedsiębiorców  i  robotni­
ków.

Z  w alki w yborcze} w Czechach.
Praga. Staroczeski komitet w ykonaw czy  n- 

chwaiił w obec rozbicia się kom prom isowych ro 
kowań z Młodoczeehami, polecić organizacyom 
staroczesKim na p row in cji, aby nie popierały 
kandydatów młodoczesKich przy w yborach do 
Sejmu.

B a łj-ir z y  w arm ii anstryar.HĆf.
Wiedeń, W  najbliższym  czasie wstąpi do ar­

mii austryackiej celem dalszego kształcenia się 
z n a c z n a  l i c z b a  o f i c e r ó w  b u ł g a r ­
s k i c h  na czas jednego roku.

Domo!is<racve w B erlinie.
Berlin. D ziś odbyw ają  się tu liczne, zwołane 

przez socyalnych  demokratów z g r o m a d z e ­
n i a  r o b o t n i k ó w  b e z  z a j ę c i a .  Na zgro­
madzeniach tych uchw alają on i także rezomeye, 
żądające p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b ó r  
c z e g o  d o  S e j m u  p r u s k i e g o .  Obecnie jest 
w  Berlinie bez pracy okoto 50.000 rouotników. 
W obec zapowiedzianych na dzień jutrzejszy ob­
rad w parlam encie niemieckim nad in terpelacją  
socyalistów w  sprawie reform j w yborczej do 
Sejmu pruskiego, s p o d z i e w a n e  s ą  p o n o ­
w n i e  g r o ź n e  d e m o n s t r a c y e  u l i c z n e .

K&testrofa kolejow a.
Medyoian. W czora j, w krótce po godzinie 9 

wieczorem, zderzył się pociąg jadący  z Rzymu 
z pociągiem, jadącym  z Paw ii do Bergam o, na 
m oście ponad A qua bella. W edług wieści, jak ie 
tn obiegają. Kilka osod o d n i o s ł o  r a n y .  W v- 
słano w ojsko celem nie nenia pom ocy ofiarom 
wypa *kn.

Meuyolan. O zderzenia pociągów  na moście 
ponad A ijna bella donoszą następujące szcze­
g ó ły : P ociąg, który odszedł z Medyolanu do 
Ezym u o godz. 9 wieczorem, przybył na most 
ponad A qua bella i tam natknął się na pociąg 
idący do Pawii, Który jechał przed nim, a za­
trzymał się na moście, aby zaczekać na sygnały, 
czy tor dla niego jest w oln y? Lokom otyw a po­
ciągu rzymski:-go i ostatni w agon pociągu, ja ­
dącego do Paw ii, spadły na tor poboczny W  tej 
chwili nadjechał p o c i ą g  z B e r g a m o  i wpe.dł 
na lokom otyw ę pociągu rzym skiego i wagony 
pociągu jadącego do Pawii. Zderzenie było stra­
szne. D otychczas wydobyto 7 zwłok osób, które 
znajdow ały się w pociągu jadącym  z Bergamo. 
Nadto w ydobyto z pod gruzów j e s z c z e  kilku 
rannych, których przewieziono do szpitala w 
M edyolanie. —  M inister skarbu Carcano oraz 
kilku senatorów, którzy znajdowali się w pocią­
gu, jadącym  do Rzymu, nie odnieśli żadnych 
obrażeń.

Mtdyolan. D otychczas stwierdzono, że w ka­
tastrofie na moście ponad A qna bella zginęło 
9 osób, w  tem pewna k o b i e t a  i d z i e c k o .  
D o t y c h c z a s  w y d o b y t o  z p o d  g r u z ó w  
25 rannych, w tem t r z e c h  c i ę ż k o .  Kilku 
zwłok nie można rozpoznać, jak  rów nież nie 
stw ierdzono jeszcze tożsam ości ciężko rannych. 
W śród ofiar rozpoznanych niema żadnegn :u  
dzoziemca.

Pancerze cementowe,
Rzym. W  klubie inżynierskim w ygłosił inży­

nier okrętow y D a d d a  odczyt, w którym zw ró­
cił uwagę na konieczność zastąpienia żelaznych 
okrętowych płyt pancernych — p ł y t a m i  c e -  
m e f l t o w e m i ,  d a l e k o  o d p o r n i e j s z e m i  
Takie p ły ly  cem entowe zaprow adzili Japończy­
cy już podczas ostatniej w ojny i to  z b a r d z o  
d o b r y m  s k u t k i e m .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym  dziale n  e p och od zą  od 

red ak cji).

SłaH w fbff I śmiertelność pośród dzieci karmionych flaszkę
jest o wiele większa, niż u dzieci karmionych 
piersią, jeżeli do mieka nie dodaje f ą przez 
niezliczonych lekarzy kraju  i zagranicy najgc 
ręcoj p tlecanogo przetwora odżyw czego, mączki 
K u f  e k  e M ączka K  u f  e k e zaw;era wielką 
ilość części poźyw czycn , które przyczyi iają mę 
d< siinogo rozw eju  dziecka, je s t  łatwą do stra­
wienia i zapobiega i usuwa zboczenia w tra­
wieniu, biegunkę, w ym ioty, nieżyt je lit  i t. d.

„Cer Saugiing" („N iem ow lę"), puacVająca bro­
szurka, do otrzymania za darmo w  handlach 
tę mączkę sprzedających, lub u firmy R. K u f  e  
k e , W iedeń, I. 74 1

 --   - WI

P r o ! .  F a w i o w - t t w a Ł a
na podstawie scistych badań a o b r y  a p e t y t  | 
za ntjsilniejszy bedzied wydz-cli nowycbnerwóti 
kJ-dka. Wybitnie podniecają apetyt, wzma­
cniają żołądek i uśmierzają bół prawdziwe kro­
p le  ż o ł ą d k o w e  Br adego .  — Przyspieszaj' j 
czynności przewodu pokarmowego, dedają apt- 
tytn, usuwają wzdęcie dla zdrowia szkodliwe, 
naduierną ilość kwasów, zatwardzenie, dolegli­
wości żołądkowe i in^a zboczenia w trawienie 
Mjzna aostać w aptekacL c Brady, dpi, kun i 
W/fldeii I., Fieisc imcrKt 1 376 wysyła flaszek 

za 5 K, — 3 wielkie za 4-50 K opłatnie.

SE! I f U
a rozrywki zimewe wszelkiego rodzaju 
przejażdżki sankami, ślizgawka, bale i 
wieczorki zajmują cziowieka. Duż atoli przy­
płaca taaą przyjemność dniami niedomaga­
nia, ponieważ byli nieobtroini, ponieważ 
się zaziębili, a potem nie użyli zaraz wła­
ściwej obrony. Kto ma istotnie to nieszczę­
ście, że z takiej zabawy powraca zaziębio­
ny, mech zażyje zaraz kilka prawdziwych 
aodeńskich mineralnych pastylek Faya —  
wyświadczą mu one najlepszą przysługę.

M oina le r  io sta ć  w k a id e l api&ce, d ro 
guei*yl I bkkadzie «ó d  m iaeruJaycb, 

r a  1*25 R  p u d e łk o .  372 2 2)

Rząd. iimaw. simla im ttpimiwpj
konserwatorzystki wiedeńskie; z egzaminem pań­

stwowym  672 1 3
A dei1 Fische**, rniea Sław kow ska, 11.

Potlo*? poip lm ny uaód-tóiedtf. 
31 pużiizlernlka 19W .

Dwie panie, pcpielatu ubrane, które jechały a panną 
blondynką w Diaiej bluzce i granatowej czapeczce, 
ania 31 paźdzh mika 1907. dragą klasą, pociągiem, 
pospiesznym, wychodzącym ze Lwowa o godz, 2T 6  
popołudnia w kieru_ku do Krakowa, gdzie jedna 
pani z panną wysiadła, draga zas pojechała w kie­
runku do Wiednia i którym koło Tarnowa, popie­
lato ubrany szatyn, w wozie restauracyjnym astą- 
pił stolik na cztery esoby, a sam przesiadł się do 
stolika na dwie osoby, uprasza uprzejmie adwokat 
Dr Wiktor Kulikowski wo Lw ow ie,'W ałow a 3, 
o podanie a d r e s u ,  potrzebnego mu do poważnej 
sprawy. 574 4 5

C fcicn  ccoron y prited s&aśiackowci- 
ciw am l, t ą d a ć  j»ra; zahupttie wa w la- 

ga., a  interesie ^ yraźstle :

Kornaku

Koniaki powyższej firmy na wszystkich obe- 
słenych wystawach tak Itrajowych jak i zagra 
nicznych zostały odznaczone tylko najwyższemi 

nagrodami. 618 1 6

K  t l s  ł e l e r r a f l C Ł U  ł .

P o la r  miasta.
Buenos-A yres. W iększa część głów nie przez 

Niem ców zam ieszkałego miasta w południowym 
Chile, M e  n u  c o ,  została zniszczoną przez po- 
zai Szkody ogromne.

F p a ly  «  A ar.trallL
Melbourne. Niem. Tow . kabl. donosi: Z  po­

wodu udaru słonecznego w ydarzyło się tu 
w i e l e  w y p a d k ó w  ś m i e r  c i .  Temperatura 
w W iktoryi doszła do n i e b y w a ł e j  w y s o ­
k o ś c i .  W e  w szystkich  częściach kraju wyda­
rzają się p o ż a r y  l a s ó w .  S t r a t y  o g ” o- 
mn e ,  Spaliło się dużo urzędów pocztowych, Ko­
ściołów  i budynków publicznych. W  jednej 
m iejscow ości pożar lasów rozszerzy] się n a 
p r z e s t r z e n i  40 m i l  a n g i e l s k i c h .

Wiedeń, 21 łtyciuia. (Giełda południowe.)
] k. 117-75. RenU ma owa HO'75. tenli koroLaw. 

wętri* rska 93 oO. Akcye anstr saki. kred. 538 75. Akry® 
wĉ r. aakł. kred. 770-00. Akc;rr Anglobankn 298-—. Akrye 
Duimbankn ó4» 00. AkcyeBankre.einz522 OC. Akoye Lin- 
derbankn 4i2-ł5. Akcje kolei państwowych 677-—. Lom­
bardy IdiTOO. Atcye itolń Elbethal —<—. AkcyefabryU 
broni 508-—. Akoye tyuonio«-e <—•—. Alpiny 60. 26. 
Rima-ilnranyi 627 50. .Jtcye praekiago Tow. ćeUŁtego 
2415-—. Losy tureckie 187 —. Ruble 252-—.

Dcpos d < i spok.
Berlin, 21 stycinie 'Giełda poranna )
Akcj. kredytowo 20l“75 Tow. dyosontows 172 00. 
Dspoubienie- spokojno.

Ja w zlsrl®  s!q t n n e ii i .
Pekiny. Przy budowie tnneiu na unii Hanan- 

Peking z a w a l i ł o  s i ę  r u s z t o w a n i e ,  przy- 
czem poniosło śmierć 180 robctniiców.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Michał Konopiński.

Cennik izby handlowej i przemysłowej
w Krakowie,

t 21 stycznia (godi. 1 w południe)
U Waluty. płacą żądają

Ruble p»l  .........................................    2a So
ii arki niemieckie........................... ...  1J 7 40 117 »o
I ranki papierowe . . . .  ................  95 60 96 *0
Dwndziestcjankowki w iłocie . . . .  19 10 19 90

U. Listy zastawne.
6*/, Listy tascawrin prem. Banku hipot 110 — — -
41'.*/. LiJiy łastawne Banka hipot. . . 99 — JJo ~“  
4« ! „ .  » „ . . .  94 20 '6 60
4» ■*•/, Listv sasiawne Banka krajowego 100 60 101 —

Vj\ Bisty” *wt. Tow. kJed. *i0^ ”nłl̂  ^  ^  Z
4V. ■ » » » • ” 611) n. 64 25 66 86
4*/. a .  » • ’  . .

IM. OBiIflŁdye I pozyczkl.
4•/ Galicyjskie olligacye propinacyjne . 98 — 99 —
i o/* Poiyotke kraje ra < r. 1793 . . . .  94 90 06 90

miasta Lwowe 6a 50 94 —
4« /V  oblig^-yo kouunUnp kraj. 99 25 100 35
*•/, ' -  „ kolej owe . . . 93 75 94 86

W. I o s y.
Loiy w i« iU  K ra k ow a ............................ 97 50 104 50

V. Akr y e .
Akcje L*ntu hipotecznego w* Lwowie . 555   570 —

,  kolei Lwów-Cterniowce-Jasoj . . J 54 —  658 —

VI. Publiczni, zapisy długo,
4’/, wspólna renta papierowa...............96 80 97 A

„ „ „ oreorn a ......................16 80 97 8
4“/, lenta koronowa austryicka . . . •96-76 91 85
4*/a „  „ węgierska . . . .  93 40 9° 90
4*/, _ anrtryacŁ, w sioom
4r/, , węBlor«Jr» »

. 115 — 115 69 
.  . a*. 50 118 —

Skład *rpt. t)Sanitas:;
W  n n . l ł ń a - j . u l .  D I u c i a  N i *  16 .

Specyaine kremy na ręce przeciw pękaniu skćry.
W y ł ą c z n y  S K a L A D  M Y D E Ł  k r  a *

i o - B s y c h .
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N a j t a ń s z a  - s p r z e d a ż  w  H . A I S O N
K r a k ó w , R y n e k  6 ,

jest już na ukończeniu i leży to V  interesie kupującej Publiczności, by kurzystuó z rzadkiej sposobności.

Następujące towary są na składzie'.
50 jedwabnych bluzek p o ................................’złr, 3'50
38 > , halek we wszelkich barwach po złr. 7 50

268 damskich koszul ze szwajcarskim haftem po złr, 120
312 » » z ręcznym haftem po . . złr. 1'30
615 par pończuoh damskich we wszelkich bar­

wach para p o ...............................................złr. — '20

420 par wełnianych skarpetek męskich para po złr — ‘32 
138 męskich balowych koszul pikowych po . złr. l"95 

69 tuzinów cnusteczek batystowych a-jour
-tuzm po .  złr. 1.95

1 1 0  i r n i t  koszul Dra JSgera p o  . . . . . .  z ł r .  — -75
400 flanelowych majtek i halek p o ..........................złr. 125

Niezmiernie niskie ceny wzbudzają prawie podziw.

Nadto towary płócienne, bielizna stołowa, ścierki do 
kurzu i szklanek, parasole, krawaty i setki przedmiotów 
do tego działu należących, są na sprzedaż za każdą w y­
jątkową cenę.

C 3 o £ * i i t 7  s n w a n d i y s  o d  8  r a n o  d o  1 w  p o ł u d n i e  i o d  3  p o  p o ł u d n i u  d o  7  w i e c z ó r . bU3 6 6

t e i n !  u igku t a j i
biegły receptaryusz. poszukuje posady 
w  aptece od 1 marca. M ikułowski, apteka 
w Jaw orznie pod Chrzanowem. 701 1 3

M a m  z b y t
na zboże, masło, sery, jaja, raki, ow o­
ce. Oferty i ceny prosi przesyłać: Bro­

nisław Krasicki, Kraków. 689

H intern dla s i M
Starowiślna 14 -  jest kilka miejsc -wolnych 
po bardzo nm;arkowanych cenach. Stół dobry 
i zdrowy, łazienki, pianino na m iejscu; salon 
<lnży do zebrań i odczytów. 706 1 2

jfóecfcy (ow akie
najlepszej jakości z pierwszorzędnej 
fabryki p r a k t y c z n e ,  t r w a ł e ,  po­
leca Bronisław Krasicki. Kraków. 690

Młody człowiek
z wykształceniem realrem  i pewntin, w iido- 
mościami z dziedziny chemii analitycznej 1 syn­

tetycznej poszukuje zajęcia w aptece. 
Zgłoszenia: Maryan K poste restante Kranów, 
za okazaniem kwitn im eraiowego, 70(' 1 o

Majątków do kupna,
dzierżawy i reainości poszukuje Broni­
sław Krasicki, Kraków. 691

W e fabryce firmy Stanisław Gurgul 
w Jarosławiu jest posada

buchaltara-biiansisty
do obsadzenia. 692 1 3

Panow ie reflektu jący ua takowa, ze­
chcą przy przesłaniu odpisów swych 
Świadectw, k rótk ieg o  corrtcnlnm vitae,
oznaczyć także swe wymagania.

D o  w y n a j ę c i a
frontowe pokoje umeblowane z utrzymaniem 
Inb bez przy ul. B atorego 25 II piętro, arzw i 
na iewo. Oświetlenie gazowe. Łazienka. Tamże 
obiady. 707 1 3

Polak z Księstwa Pozn.c
drogercysta, liczący 22 lata, a będący w posia­
dania jak najlepszych reko-nenaacyi. poszukuje 
od X kwietnia 1908 posadv jako ekspedyent, 
w  drogneryi lub składzie fotogr. w Krakowie.

Zgłoszenia prosi nadsyłać pod lit. „2 5 8 “  po­
rte restante Gniezno. (Gnesen. l-oaen) 687 1 2

T a n io  d o  s p r z e d a n ia
zakupione na licytacyi kolejow ej naj­
now szego systemu automatyczne pianino, 
gra jące także mandolina, i 3 młyńskie 
kamienie tak zwane Holendry. W iado- 
lom ość w  restanracyi: róg  ul. Baszto­
wej i F aw itj n A  Scherera 694 2  4

JA N  REHAK
C E R Y E N Y  K O S T E L E C  (Czechy),

tkalnia, wyrobów lnianych i da 
mostowy eh,

poleca w szelkie w  ten zakres wchodzą­
ce wyroby najlepszej jakości po cenach 

najniższych. 6ae 1 10

r ; y p i  a t ¥ y  d l a  p a n .
Bielizna dla hoteli łazienek i szpitali 
Próbk i na żądanie za darmo, opiacoue

Ztozlncść
w najpiękniejszej okolicy Fanieńskich 
skai, tuż pod Krakow em , składająca się 
z domu dre’* nianego now ego o 3 poko­
jach i kuchni na podmuiO wania z gan­
kiem i dużyn  ogrodem ow ocow ym  i ja­
rzynowym , oraz czterom a morgami gi un- 
tu nadającego się pod budowę w ;lli, jest 
w całości lub częściow o do sprzedania. 
B I  wiad, M. Słomska, Kraków , D ługa 76.

697 l  6

cijuimr-aUj

pcjaziow i m m i
ma zawsze nr* -przedaź w bar Izo wielkim w y ­
borze ;arazo piękne, od zamożnych osób pocho­
dząca landa, półkryte 'edno i dwukonne kuczer- 
raetony wszelkiego rodzaju, Gkkie kabryolety, 
browne 1 t. d. Rnpnje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lnb przyjmuje 
w komis K~"ol Fischei Wiedeń, II, Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 201C7. 133 41 0

m m  m m i  a w u u

E r a k ó w ł  © a ^ d z k a  * 3 ,  T e ł .  4 S .  3M60
*• # .

poleca

n a  H S L i o l
odparowane suknie tiulowe, koronkowe, malowane. — Okrycia

wieczorowe, Futra.

f l w i e / y  t r a n s p o r t

1 :  r  'g r
otrzyma! 281 18 O

BAZARCiLIROLT
w Krakowie, Sławkowska 8.

Aspirant faraiacyi
restante Kalwarya Zebrzydowska. 684 2  5

reamofć

Dtflig miads oseby
dobrze wychowane, z których jedna ma 
władać językiem  niemieckim, druga fran­
cuskim, pragnące się pośw ięcić zawo­
dowi księgarskiemu, znajdą stałe zaję­
cie w Księgarni katolickiej Dra fałkow ­
skiego (św. Jana 6). 702 i  6

D w a  p o k o j e
frontowe, umeblowane do wynajęcia W iado­
m ość: ulica Lenartowicza, parter, drzwi na 

- - prawo. 709 1 3

Korzyć fyuitfl!
Z powodu w yjazdu sprzedam 5 domów 
bardzo dobrze się rentnjących tn, na bar­
dzo korzystnych warunkach i tanio. Z a ­
łożona je «t  tam kręg ieln ia ! powstanie ho­
tel- i restauracja , zaraz naprzeciw  stacyi 
kolejow ej w Chabówce, gdzio jest ogro­
mny ruch latem i zimą. B liższych infor­
macją udzieli ustnie lub pisemnie^wła- 
ściciel W ojciech  K raw czyk  w Chabówce.

696 1 6

N a j p r ^ k t y c z m e f s ^ e

i
(Baettiouen-Siutii) -

<lo n a b y c ia  _ w  s k ła d / i^  f o r t e ­

p ia n ó w  516 10 o

< 9 .  R o n d M S Z
lratóv, Bynei i.3!i, I. p. Linia fl-3

i i i  B i  1

l e t o r a i - T a ® !
środek antyseptyczny i w ysoce hygieni- 
czny do m ycia głow y, również do pie­

lęgnow ania w łosów 
P e r f u m y  prawdziwe francaskie na 

wagę. 638 2 3
M y d l ą  wyuorne o silnym zapachu 

kw iatow ym  2 K  za kg.
polecają

i Spółka, Kraków,
Rynek 37, Linia A-B.

f l s j i r a ł  fa^mscyi
z 8 miesięczna praktyką szuka zaraz posady 
w aptece. Zgłoszenia: Droguerya Mra Hanaka 
Kraków. Szewska 5. 655 2 3

katol., 30 1., z roczn. poborami przeszło 
5000 K, poszukuje z Iranu znajomości 
na tej drodze w celach matrymonialnych 
znajom ości z panną młodą, inteligentną, 
przysto.ną, posażną. Odpowiedź wraz 
z fotografią uprasza się do 30 b. m. 
pod adr.: „Nadzieja 30 “  poste restante 
Kraków, głów na poczta. 708 l  3

A n t y c z n e
ramy wspaniale rzeźbione (duże). Garn.„nr 'an­
tyk) inkrust., Stolik z bronzu inkrust. porcelaną 
w skórze, po króln Milanie. Sekreterze maho­
niowe, Stoliki i  stoły inkrust. mahoniowe. 
Szafy inkrust., Zegary 200 letnie. Ciurka ma­
honiowe. Toaleta mahoń, z bronzami. Porce­
lana oraz bardzo wiele innych mebli anty­
cznych uraz mebli zwykłych do sprzedania.

LEOPOLD. MACHOWSKA
90 Kraków, ul. Szewska I. 5, I p. 16 0

O f j t © s z ® n I e .
N a  s k u t e k  k o n k u r s u  r e k o u i s t r u a t e y i  r a t u s z a ,  rozpisanego 

przez Rade M iejską we L w ow ie, w płynęło w  terminie przepisanym, to jest do 
dnia 31 grudnia 1907 r. U  projektów  opatrzonych następującemi godłami: 
1. „N a naszej ziem i'1, 2, Roku pańskiego 1340", 3. „A . D. 1700“ , 4. „Senato- 
ribus“ , 5. „N ow a szata11, G, „T w ardy  orzech11, 7. ,.VV duchu o jców ", 8. Trzy 
kółka czerw one", 9. „Idea ł", 10. „S. P. Q. P .“ i 11. „P ro  publico bono". —  
Sąd konkursowy na posiedzeniu dnia 14, 15 i IG b. m. przyznał pierwszą na­
grodę w  kw ocie 6000 koron projektow i pod god lem „T w ardy orzech11, drugą 
nagrodę w kw ocie 4000 koron projektow i pod godłem „T rzy  kółka czerwone11, 
zaś trzecią nagrodę w kw ocie 2500 koron projektow i pod godłem „Dla naszej 
ziemi11. Po otwarciu kopert okazało się, że pierwsza nagroda przypadła 1 o lia­
nowi Bnndurskiemu w  Krakowie, druga Józefow i Handzelew iczowi (z W ar­
szaw y) w  Darmstadzie, a trzecia Sylw estrow i Pajzderskiemu (z Poznania) 
we Friedenau. Prócz tego zakupiła kom isya po lOuO koron następujące trzy 
projekty: projekt pod godłem „N ow a szata" Józefa P iątkow skiego wre Lwow ie, 
projekt „Senatorihus11 Ignacego Kędzierskiego we L w ew io i projekt „A . D . 1700“ 
Stryjeńskiego i M ączyńskiego w Krakowie. 674

W e Lw ow ie, 17 stycznia 1908.

% M a g is t r a la  t t r ó L  s£ o Ł rJSIaista L w o w a .

K u r s  p r z y g o t o w a w c z y  f

do egzam inów z rachunkow ości kasowej, państw ow ej 1 kupieckiej, 
składanych w W ydziale kraj.; w c. k. Nam iestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lw ow ie, został otw arty i obejm ować będzie na­

stępujące przedmioty
1) Rachunkow ość państwow ą ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., podwójną,
3) K orespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) S tenografię, kaligrafię, jeżyk  niemiecki i język  włoski.

DSa pań osobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony.
W ykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachnn. państw

H e E M f y k  3 o t l i e ! )
274 4 5 Kraków, ul. B2e13owsIsa 63, El pietra.

& _  ■ m m t w m *

S ł y n n y  v r  ś w l e c i e

D ra  Fryc!. L e n g ie S a  b a ls a m  o r z r z o w y
jest jedynym wypróbowanym środkiem do pielęgnowania twarzy 
i piękności, już od lat 50 zo swej dobroci znanym. Nadaje on w bar­
dzo krótkim czasie młodocian. elegancki wygląd i białą powabną 
cerę. Zadziwiająco prędko znikają zmarszczki, trądziki, piegi, ślady 
ospy, plamy wątrohiane, czerwoność rąk i nosa i t  d. i t. d. Cena 

słoika 3 korony
Dra F ry d  Lengiela m ydło będźwrnowe (m ydło z balsamem brzozow ym )
najłagodniejsze i najodpowiednieisze mydło dla skóry po Js 1'20 

i po 70 hal.
U ra F ryd . Lengiela Kreu. Opo Jtpiera znacznie dz<ałanie balsamn. 

Cena słoika K 1-20.
P jder 0vor n mjwyborniejszy puder na twarź do cod dennego użytku —  po Kor. 15 0  
Ura M orasa o le je k " Jod ło w y przeciw łupieżowi i  wypadaniu włosów, wzmacnia ko.zonki 

włosów i przyspiesza ich porost, po K 2 i 4.
Z powodu fałszywycn podrabiali trzeba uważać dobrze na własnoręczny podpis 

D r Fried. Lengiei. — Główny 8kład. Adlerapothckc, S chlagyenw aid, Czechy.
W  Krakowie można dostać w aptece A iktora Redyka, ul. Mikołajska, tudzież 

w innych aptekach, drogueryach, składach perfum. 682 1 10

P o i y c a J ł i l
załatwia za kondyktem i bez kondyktr lla  F1J. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli i.ota- 
rynszy. lekarzy, adwokati w i aptekarzy. R e - 
p r e z o iita c y a , iSeai a te n -V c r e in n  wo Lwowie, 

uh Kopernika 1. 28. 335 2 11

posada urzędasa
do podróży przy renomowanem T ow a­

rzystw ie UbezDieczeń qo obsadzenia. 
W arunki- stała płaca, w zględnie dy- 

ety na podróż i prowizya, a po krótkim 
czasie stabilizacja . w.

R eflektuje się tylko na osobę inte 
ligentną, z kwTalifikacyą do a k w izy c ji 
i organizacyi. Pierwszeństwo mają a- 
kwizyturzy, k tó ^ y  m ogą w ykazać swe 
zdolności.

Dokłaane oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod napisem „Organizator11 
poste restante Lwów. 504 3 3

K A W A Ł E K
młody i przystojny, na wyższem stanowi­
sku, pragnie zawiązać bliższą znajom ość 
w poważnych zamiarach z osobą o miłej, 
dystyngowanej powierzchowności. Posag 
skromny wymagany. Fotografia  pożąda­
na. D yskrecya zapewniona. Zgłoszenia 
poważnie traktowane do dni czternastu 
pod. E. R. 17 poste restante .Kraków.

563 3 3

T A J E M N I C A
doskonałych pączków ! to prawdziwy, 

czysty, w ieprzow y

Blaszanm brutto 5 kg. w  cenie 7 koron 
  w ysyła 62e 2 4

Eksport słoniny i smalcn, 
B udapeszt V II. Srputca IO .

S iĘ
_Kwityłłet 4-1 omowy_Kor. 30.-̂

SIE  G=E Z Dl% O w lA  a
Spłacać mpłm rotami. —

S l I i G A R N i A '  D ^ j  ,
■ 1 O i s k n

-•ł -esc * .ćą trM H L & y itfC c ,

178 27 0

przy u licj Dolnych Młynów 1. 7, dwa domki 
parterowe i ogród, razem około 310° sażui ob­

szaru, tanio do sprzedania lub zamiany. 
Bliższa wiadomość u właściciela, nJ.ca św. 

Krzyża 1. 1, I piętro, od 2— 4 po południu. 
608 3 4

f f i f i r Ć i l l f i  UliCy T oP ° 'oweJ 
“  * * ł  -  tamo do sprzedania.

W iadom ość: ulica św. Tomasza 20, u
w łaścicielki.' 581 4 15

f t s w a s t  farntacyi
znajdzie zaraz umieszczenie w aptece 

w  Żyw cu. 646 3 3

donnę leęons de franęais et conversation.

K & m e l i c k a  $ 7 ,  V r 4 t a g e ,
dc 2 a 5 heures. 420 5 10

H U ] ®  2ESM!SSSi
80 morguw roli.^GOO m orgów lasu z dwo- 
rf-rri, TuifljulTfimi gospodarskiemu z in­
wentarzem do sprzedania. A dres w A d- 
mimstr. „N. R eform y" pod 612. 612 2 3

P rzyb y ł nwy trtmspsrł
różnych gatunków jabłek kompotowych i de­
serowych po Dardzo tanich cenach i tanich hi­
szpańskich winog.-on. F lo r y a n s lia  5 7 , przy 
Kramie Floryauskiej. 489 7 7

znajdą pomieszczenie, 
— - i / i .  v i  zdrowy w ikt i troskTwą 

opiekę. —  ulica K iow oderska 47, I. p. 
drzwi na lewo 650 2 i

Panna
obznaiom ionaz pracą biurową, a w szcze­
gólności znająca dobrze stenografię nie­
miecką i polską znajdzie posadę od 1 
lut"go 1908. O ferty własnoręcznie pi­
sane przyjm uje Zygm unt Lauer. Kraków, 
R yek  34, I. 69a 2 6

12
(fligelliornisty) poszukuje Zarząd kapeli 
mieszczańskiej w Przemyślanacn. W jr- 
magane iest również lailne piaaM
Bliższych inform acyj udziela M Mistat, 
przewodniczący kapeli w  Przemyśla 

nach. ' 675 2 3

M a s k i

350 m., dom mieszkalny, oficyny, bu­
dynki folwarczne, wszystko z kamienia. 
K ościół w miejscu. Pola blisko folw ar­
ku nieskomasowane. Budynek z kamie­
nia przem ysłowy, przynoszący 6000 
netto roczoia. Folw ark we własnym za­
rządzie. Do sprzedania lub rozpaceio- 
wania. M ajątek bez długów, 20 kilm. 
od Lw ow a. A dres w A dm in istracji „N  
R eform y" pod 660. 660 2 5

Do ipfM ania dom p iętrow y z
oficyną, ogrodem, 

wszystko 3228 m .Q  na Półwsiu Zw ie­
rzyniec tuż za rogatką. Ogród nadaje 
się ao p arce lacji. Również może być 
sam wydzierżaw iony na jakikolw iek cel 
przem ysłowy W iadom ość w  Półwsiu 
Zwierz. Nr 29 585 4 6

A genci m aszyn
do szycia.

sprzedający maszyny w  miejscu lub na 
prow incji, znajdą stale zajęcie u firmy 
N. S p i e c h e r  w  F o d g ó r z u ,  Rynek 

głów ny 1. 3. 508 5 6

Z a w ia d a m ia m , że urządziłem  s a lo n  
i ■ c z e s a n ia  dla P. T  Pań oddzieln ie ; 
rów n ież  przy jm u ję  w łosow e roboty

M  Lamensdorf
f r y z je r ,  251 8 10

K r a k ó w , S ła w k o w s k a  II.

Z A K O P A N E
ul. Nowotarska.

Tanio do sprzedania lub do wynajęcia dom 
murowany piętrowy 15 ubikacyach z oa- 

łem urządzeniem i 3 piwnicami. 
W iadomość u p. Szymona Pressera w Zako­

panem. 495 8 8

23 milionów Koron
jest do rozporządzenia na 4 rocznie na T, 
II, III miejsce dóbr, domów, w ill, placów bu 
dowlanych lasów fabryk i przedsiębiorsTw prze­
mysłowych P o zyc zk i osobiste dla każdego, na­
wet dla Pań, w każucj wysokości na omiarKo- 
wa-iy procent na czas krótszy lub dłnższy. — 

Zgłoszenia A dalberl Thein, reprezentant fir­
my Leszamitolń es Bankbizomany, Budapest, VII., 
Rottenbiller-ulcz? 54. (Korespondencja niemie­
cka Za pośrednictwo wynagroazenie). 633 3 6

języków: Francuskiego, rosyjskiego i szwedz­
kiego udzielam metodą łatwą i tanio, — Tło- 
maczę z tych języków, a takżo z angielskiego 
i duńskiego. Felika Szukiewicz, Lorcuuiska 8, 
przyjmuje od 3 do 8. 38 10 10

P r a ls t y ls a s it
lub asystent farmacy; znajdzie 
umieszczenie z dniem 1 marca b. r. 
w  aptece w Jaw orznie —  Zgłoszenia 

tamże. 593 3 3

Pozostała w  spadkn po bł. p. Lu­
dwice Sząncerowej realność dwupiętro­
w a z oficyną parterową przy placu 
Szczepańskim 1. 2, jest w  drodze ofer­
towej do sprzedania.

N ajn iższa  o ferta  w yn osi 81.000 kor.
Ostatni termin do składania olen  

upływa z dniem 10 lutego 1908 r.
Realności sprzedać się mającej przy- 

służają w razie je j przebudowy 18-le- 
tnie ulgi podatkowe w myśl ustawy 
z dnia 27 czerw ca 1906 roku Nr 130 
Dz p, p

W szelkich potrzebnych wyjaśnień u- 
dziela kaneelaiya adwokata Dra Edwar 
da Sternbacha w  Krakowie (ul. Sto­
larska 1. 15) codziennie prócz niedzic-1 
i świąt, między godziną 4 a 5 po po­
łudniu. 653 2 3

E s g l e < 3
(wyzn. mojż.). mający lat- 32, posiadał cy 
brże rozwinięty interes owoców i jarzyn zns 
ny w Krakowie, z brano znajomości poszuiui j  
tą drogą żony: panny lnb młodej wdowy z le­
pszego dotni ze sk-omnym majątkiem. Na ż i-  
ctinie fotografia. Zgłoszenia Kraków Szpital­
na 1. 9, II p.. handtarz owoców. 198 10 15

19 1 1 1
Towarzystwo domawj „h ro­
bót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga pici 
do plecienia na naszej ma­
szynie. Prcsta i szybka pra­
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych uie 
potrzeba. Odległość »4e st v  
nowi przeszkody, a n?y 

spizedajems/ robotę— Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych. 124 95 0

Thos. H. VJhIttick i Ska, Praga, Fran- 
ti§kovo nńbreżi 6— 192.

Z drukami Liteack.ej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L- K. Górski


